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PAPEK DOLARA i FUNTA 
giełdach światowych.—W Londynie z łoto osiągnęło na j -

«szą cenę, j a ką t a m k iedyko lw iek płacono.—Niema obaw 
spadek f ranka , k t ó r y jest w 79 proc. p o k r y t y z ło tem 

: 171 c»w. i yr,mHrn\p.cva wvniósł 77 franków 93 Warszawa, 1 lutego, 
i ^ a k u z wczorajsza podwyżką 
*iota decydującą o niższymi, niż 

.2as urzędowym kursie dolara, 
' a wczoraj po zamknięciu wzę-

f I fc j " Posiedzeń giełd oraz w dniu <*<** | p Ł p o w a ż n a znizfea do/ara. — 
szycie j 52-C wiadomości o rozpoczęciu przez 

l i ń s k i fundusz inwestycyjny za-lumausz inwestycyjni 
H ^ ^ l k ż„ a zagranicą skłania do mrrie-

a domo* ^ ^ " a r a z / e zrozfta do/ara ma ra-
, l i c e O p S i J Psychiczny. W parze ze 

dolara idzie spadek funta, 
-Ql tłumaczy sie usiłowaniami 

^p^mania dotychczasowego sto 
. .isi!?. y dolarem i funtem. Zazna 

CezV» że faktyczny kurs dolara, 
W* "a giełdach jest wciąż poważ 

kC • o d k u r s u wynikającego z 
H ^ ceny złota. 
iJWdzle warszawskie} notowano 

'Mowo czek na Nowy Jork 5.44, 
taj'51 wczoraj, kabel zaś 5.46, wo-

* teoretycznie kurs dolara po­
k o s i ć 5.26. Londyn notowano 
j,35—27.33 wobec 27.70—27.68 

Jak należy wnioskować z dotychczas 
sowych oświadczeń Roosevelta, zamia­
rem jego jest, aby fundusz interwencyj­
ny całkowicie panował nad kursem do­
lara, żeby innemi słowy kurs wyznaczo­
ny urzędowo, był mniej więcej zbliżony 
do kursu, notowanego na giełdach. 

Londyn, 1 lutego. 
Wczorajsza podwyżka urzędowej ce 

ny złota przez prezydenta Roosevelta z 
34,45 dolarów za uncję do 35 dolarów, 
wywołała w Londynie znaczną zwyżkę 
ceny złota. Kurs złota za jedną uncję 
wzrósł od wczoraj o 2 szylingi i 5 pen­
sów, dochodząc do najwyższej kiedykoj 

wiek w Londynie płaconej ceny 135 szy 
lingów 6 pensów za jedną uncję. 

Co się tyczy kursu walut, to począt­
kowo kure dolara uległ pewnej zniżce i 
funt szterlingów notowany był przed po 
łudniem 5,045 dolara. 

Popołudniu jednak kurs dolara nieco 
zwyżkował i przy końcu notowano 4,93 
siedem ósmych dolara za funt szterlin­
gów. Naogół więc fluktuacje dolara były 
nieznaczne. Kurs franka francuskiego 
kształtował się zwyżkowe Przy otwar­
ciu giełdy kurs ten wynosił 78.60 za fnt 
Około południa kurs wyniósł 78.20, zaś 
popołudniu uległ dalszej zwyżce i przy 

zamknięciu wyniósł 77 franków 93 centy 
za funta. 

Pogłoski o możliwości odstąpienia 
franka od złotego parytetu nie znalazły 
w City wiary. Podkreślano tu, że złote 
pokrycie Banku Francuskiego wynosi w 
dniu dzisiejszym 79 procent. 

Z dniem dzisiejszym zapas złota s/kar 
bu Stanów Zjednoczonych określony za­
stał w wysokości 4 mUjardów 29 miljo-
nów dolarów. Obliczenie powyższe nie 
uwzględnia jeszcze stawek dewaluacyj­
nych. Po przeliczeniu zapas złota będzie 
wynosił 6 mUjardów 800 miljonów dola-

ZOÓIIF demonstracje na komisji sejmowej 
Wnioski klubów opozycyjnych odrzucone większością głosów 

f^yzu notowano dziś przy otwar 
y Jork 15.60 wobec 15.93 wczo-: 

U zamknięciu (teoretycznie kurs 
> ^ndyn 78,50 wobec 79.45. 

" m. N ^ d , v m e notowano dziś w ciĄgu 
i a d u l S r f 4 w J o r k 5 - 0 3 3 / 4 w o b e c 4 - 9 7 / 4 

n a e^rostT'e ł , w a ! s z e m zamknięciu. Jedno-
' 9 0 S ^ f i * , ] ? 5 a r d z o Poważnie spada, co 

4^4C8.68 ^ ' e i s z y c h notowań franka 
tiAtft V * , 2 y otwarciu i 78.15 w ciągu 

,40 Z ^ ^ e ^ i s z e zamknięcie 79.40). — 
' a t y c h ^ j f c i Z e , narósł Zurych z 16.10 
6 8 4 2 6 ^ < C . M 0 15.88 w ciągu dnia dzisiej-

J o K ° k o w a n o dziś urzędowo 
> r c s ? » i h ]? r £ 1 7 w °bec 3.2iy 2 wczoraj 
^ J ^ H ^ wobec 16.11 oraz Pary; 

i) d o s t f ^ 

szeflia 

: c 20.28%. 

Warszawa, 1 lutego. 
(B) Dziś, na terenie sejmu, opozycja 

przeprowadziła jeszcze jedną demonstra 
cję przeciwko uchwalonej ostatnio no­
wej ustawie konstytucyjnej. Tym razem 
demonstracja odbyła się na posiedzeniu 
komisij konstytucyjnej sejmu, która obra 
dowała nad wnioskiem klubu narodowe­
go w sprawie wykonania art. 22 starej 
konstytucji, zabraniającego wyzyskiwa­
nia mandatu poselskiego lub senatorskie 
go dla osobistych korzyści. 

Wnioskodawcy zgłosili specjalny pro 
jekt ustawy, która zakazuje posłom i se­
natorom być członkami zarządu spółek 

akcyjnych, o ile zawierają one tranzak-
e j i z państwem) dalej zabrania przyjmo­
wania stanowisk w mianowanych wła­
dzach samorządowych, przyjmowani* 
stanowiska nadzorcy sądowego lub kra-
tora i nawet zabrania posłom i senato­
rom przyjmowania stanowisk rejentów. 

Natychmiast po otwarciu posiedzenia 
poseł Winiarski (klub nar.) postawił 
wniosek o odroczenie dzisiejszego po­
siedzenie, ze względu na to. że referent 
komisji konstytucyjnej, wicemarszałek 
Car, w sposób nieformalny postawił 
wniosek o przyjęcie nowel ustawy kon­
stytucyjnej. 

Waszyngton, 1 lutego. 
"nie do^jlC'1* w'" Podwvżka urzędowej ce 

matoła.. Stanach Zjednoczonych z 

Propaganda pogaństwa w Niemczech. 
Niemcg znafdujq si«e w okresie 

pr iedreformalorshim, 

i 
RZYM. 1 lutego. 

4*™" * a ^ c j ę (cena obowiązu-1stwowej bibljotelu sztuk, odbyło sk? ze-
T ł , p ° 1 o w v « « j - « / ™ j J L i - . i branie Towarzystwa nermanskiei kultu-" >" l*Ofc,._ ' —-"it v- 1 

V U n C j ^ stycznia) do 35.000 dola-

' tó^^gif C e n y z^°ta z wiolu wzglę-
V V s ?v< i i e . n a uwagę. Świadczy ona 
R ^ 4 n i - e m 0 tem, że Roosevelt 

ih£ ^ r ł f t - y . ć dolara poniżej 60 proc. 
1 / ^ D r t 0 1 - «ranicy, uważanej 

i fcN nV?e* mektórych za faktycz-
k u r s u - 1 1 8 k t ó r y m d ° -^ definitywnie nstaWlizo. 

branie Towarzystwa germańskiej kiulto 
ry i prehistorii, poświęcone „pogańslto-
religijnym prądom czasów dzisiejszych" 
Przemawiali m. in. prof. Wir th, słynny 
tłumacz t. zw. starofryzyjskiej kroniki 
UraliLnda, stanowiącej swego rodzaju bi-
blję ruchu pangermańskiego, a uizuanej 
pr«ez świat naukowy za falsyfikat, pro­
fesor Bormhausen } dr. Leors. 

Ten ostatni mówił o „upadku reltgji 

p^emem n ( ł w C r f o posunięcia 
^ oZor.l«. 1 1 1 ~1 2«chny spadek dolara. 

w niektórych kołach za 
*'oU P l ( n v n a ł poważna podiwy: 

X t t P r a « ; v y w c ^ a ^ a wrażenie, ż< 
S%\ la e obniżki dolara drogi. 
1" i l 6 f gipłi^^nolojSję zainteresowa-

W K <k£V°*> ^ V - widocznie 
Z o t W y y ^ c i oszczędzić środków 

^ ^ c y j n e g o . Świadczyło 
^UfflW lv1 £

c h r Ł a d u s t a n ó w z

i
e d n

-

zużyje swe środ 
nm0*'°\^R *- ̂ ^ w a l u U > w ą . a pamiętać ifiŁ^I!1 ?n inne zadania — inter-

papierów wartościo-
r y t i k u 

światowych" i porównał dzisiejszy stan 
w Niemczech z nastrojami w Japonii w 
ubiegłem stuleciu, gdy wracał do życia 
zpowrotem szyntoizm. Niemcy, według 
referenta, zmajdują się dziś w okresie 
przedreformatorskim, przyczem „naród 
niemiecki pragnie pozbyć się chrzęści 
jaństwa jako obciążonego żydowską u-
mysłowośoią i uioliczącego się' z poczu­
ciem rasowem narodu". 

Zebranie odbyło się pod strażą SS 
hitlerowców, którzy wszelkich oponen­
tów przemocą usuwali z saili. 

Sowiety nie dbają o przyjaźń Niemiec. 
Stalin w ostatniem przemówieniu ostro zaatakował Rzeszę. 

Berlin, 1 lutego 
W przeciwieństwie do opinji „Boer-

sen Ztg." o możliwości zmiany nastro­
jów sowieckich w stosunku do Rzeszy 
w wyniku ostatniej mowy Stalina. ,,Ber 
liner Tageblatt" ogłasza depeszę jednej 
z agencyj, która na podstawie pełnego 
tekstu mowy poddaje ją bardzo ostrej 
krytyce, twierdząc, że zawierała ona 
liczno ataki pod adresem Rzeszy I nie 
usprawiedliwia przypuszczeń, że myśl 
porozumienia z Niemcami i utrzymani;; 
z niemi dobrych stosunków znalazła w 

Moskwie odpowiedni oddźwięk 
W komentarzu do tej mowy autor 

ze specjalnem oburzeniem zwraca się 
przeciwko określaniu Niemiec jako og­
niska niebezpieczeństwa wojny< 

„Berliner Tageblatt" w uwadze do 
powyższej depeszy pisze: „Coraz bar­
dziej umacnia się przekonanie, że poli­
tyka Sowietów faktycznie nie pragnie 
z Niemcami przyjaźni, o której ciągle 
mówi, aby bezpośrednio potem zabar­
wić wrogo swe wynurzcu'a". 

Przewodniczący komisji, prof. Ma­
kowski (BB) odebrał głos posłowi W i ­
niarskiemu za kilkakrotne użycie niedo­
puszczalnych słów pod adresem mar­
szałka sejmu i wicemarszałka Cara, po­
czerń przywołał go do porządku z zapi­
saniem do protokułu. W dalszym ciągu 
posłów Czapińskiego (PPS) i Roga (klub 
lud.) spotkał ten sam los. 

Poseł Czapiński (P.P.S.) postawił 
demonstracyjny wniosek, domagający 
się rozpatrzenia na plenum izby postę­
powania wicemarszałka Cara w piątek, 
dnia 26 stycznia b. r. przy uchwaleniu 
nowej ustawy konstytucyjnej. Wniosek 
odrzucoy został większością głosów. 

Wybrano podkomisję w osobach po­
słów: Jeszke (B.B.), Podoski (B.B.) i 
Komannicki (klub nar.) dla opracowania 
specjalnego artykułu nowej ustawy kon­
stytucyjnej, zabraniającej posłom i se­
natorom wykorzystywania mandatów 
dla osobistych korzyści. 

Szef sztabu estońskiego 
zawieszony w czynnościach. 
Szef sztabu estońskiego generał Tor-

vand zawieszony został w czynnościach 
do czasu rozstrzygnięcia przez sąd spra 
wy sprzedaży okrętów wojennych repu­
blice Peru. Pod sąd oddany został rów­
nież generał Lebiediew. 

Zamach bombowy 
w Zurychu. 

Zurych, 1 lutego. 
W Zurychu dokonano zamachu bom­

bowego na mieszkanie działacza socjal­
istycznego Jalkóba Grama, redaktora 
pisma „Vptk8rechit". Bombę wrzucono 
do mieszkania w nocy. Wybuch jej zndsz 
czył umeblowanie. Ofiair w ludziach nie 
było. 

Mordowanie murzynów. 
Londyn, 1 lutego. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w miej­
scowości Tampa (Floryda) tłum zlynczo 
wał pewnego murzyna nazwiskiem Ro­
bert Johnson, który pozostawał pod za­
rzutem napadu na białą kobiatę. 
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Polska—piatem mocarstwem. 
w l « a « o P o l s h l n r Europie. 

Omawiając uchwalenie nowej końscy 
łucji przer Sejm, autor tlwierdza, te koń 
słytucja wanacttia stanowisko Potoki w 
Europie. 

Berlin, 1 lutego 
„Berliner Tafeblatt" publikuje kores­

pondencję p, t . „Piat* Mocarstwo", 
Autor pisze, że dzień 26 stycznia wy-

ryje się głęboko w historji polskiej, albo 
wiem dwa ważne zdarzenia, które doko 
naly się w tym dniu mianowicie uchwa­
lenie konstytuq'i oraz układ polsko-nie-
miecki decydują o wzmocnieniu się sta­
nowiska Polski w stosunkach międzyna 
rodowych. Najbardziej uderzającem w i 
żeniem jest fakt — pisze autor — że u-
klad polsko-niemiecki nie spotkał się w 
opinji polskiej z najmniejszym sprzeci­
wem, nawet opozycja nie potrafiła mu 
nic łarrucic. 

Początkowe zdanie paktu, "w którem 
oba rządy stwierdzają, że nadeszła już 
odpowiednia chwila do rozpoczęcia no­
wej fazy w stosunkach polsko-niemiec-
kićh, znalazło pełne potwierdzenie w na 
strojach, z któremi przyjęta została ta 
deklaracja przez opinję polską. Czynem 
tym — ciągnie on — udowodniła Pol­
ska światu swą niezależność w decyzjach 
politycznych, przedewszystkiem zarcw-
no w stosunku do Francji, jak i do Ligi 
Narodów. Autor nie chce twierdzić, by 
podpisanie ostatniego paktu przez Pol­
skę było bezpośrednią odpowiedzią Fran 
cji na pakt 4-ch, lecz przypuszcza, że de 
cyzja Rzymu, Londynu i Paryża załatwię 
ma kwestyj kontynentalnych bez udzia­
łu Polski wpłynęła niewątpliwie na pod 
pisanie deklaracji. 

Papież n a e f o n a l i z i przeciw 
t ml!itary*otvaniu młodzieży. — Mniejsze państw 

zostaną wchłonięte przez większe* 
cych narody, Papież.oświadc?v ̂  

„Ze wstystkich nadmierni*s • 
łych dążeń, jakie moiemv • 

Paryż, 1 lutego. 
W oświadczeniach, złożonych spe­

cjalnemu wysłannikowi ,.L'Intransige-
iw t " na temat połroju i klęsk, gnębią-

Przed kampanią budowlaną w Polsce. 
Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. 

ności rrmiej zamożnej, a wlec robotni-Warszawa, 1 lutego-
Dziś w godzinach popołudniowych 

odbyło się pod przewodnictwem p. pre-
mjera Jędrzejewicza posiedzenie Korni 
tetu Ekonomicznego ministrów. Ko­
mitet Ekonomiczny wysłucha! sprawo­
zdania o dotychczasowych pracach w 
zakresie przygotowania tegorocznej 
kampanjf budowlano-mieszkaniowej, po 

ków. rzemieślników oraz pracowników 
umysłowych, których dochód nie prze­
kracza zi. 250 miesięcznie. 

Ponadto Komitet Ekonomiczny przy 
Jął do zatwierdzającej wiadomości spra 
wozdanle z Interwencyjnej akcji zboźo 
wej w roku 1932/33 oraz wysłuchał po 
dobnego sprawozdania z akcji komisji 
popierania obrotu produktami rolnioze-

r . 1933/34. 
stanawiając podjęcie w ramach tej kam-
panji specjalnej akcji budowy domów I mi w pierwszem półroczu 
mieszkalnych, przeznaczonych dla ludl 

N a p o d b ó j s t r a t o s f e r y . 
/ l i E i m e r ą s I c c a p r 2 e y s i Ę | > u | e d o b u d o w a 

n c a | w l « k s x e f i | o i b s i i w i e c i e b a l o n u . 
Nowy Jork, 1 lutego. 

Naitional Geographioal Society w Wa 
szyngtonde przesłało do stoozni Zeppe-
lin-Goodyera w Aikrcp zamówienie na 
zbudowanie największego na świetle ba 
łomu, który ma być użyty do lotów stra­
tosferycznych. 

B. kapitan carski... złodziejem. 
Itpadetit b 

Wilno, l lutego. 
W związku ze sprawą o potwornem 

morderstwie, dokonanem na osobie j e ­
nerała Rymkiewicza, wyszła ( przypadko­
wo, najaw tragedja b. kapitana armji 
carskiej, Wincentego Steńczyka. 

Są to dzieje losu nieszczęśliwego czło 
wieka, ofiary wojny światowej. 

Po przewrocie bolszewickim i znisz­
czeniu przez czerwoną armję ostatnich 
placówek ruchu antysowieckiego, Steń-
czyk, zmuszony był opuścić Rosję. Zrzą-

i dzeniem losu znalazł się w Wilnie. 
Usiłował wszelkiemi sposobami utrzy 

mać «ę na powierzchna życia, z czasem 

oficera armii rosmjsfoiei*. 
sie, na dno. 

Bez alkoholu Steńczyk nie mógł już 
żyć. Nadomiar, począł zażywać nałogo. 
wo kokainy i innych narkotyków. 

Mieszkał w „Cyrku" na Połockiej 
Środki na wódkę czerpał z żebraniny i 
kradzieży. 

Obecnie funkcjonariusz policji zatrzy 
mał Steńczyka na Rynku Łuldskim w 
chwil, gdy sprzedawał jakiś wartościowy 
salonowy zegar przekupniowi. Wobec te 
go, że podobny zegar zaginął z mieszka­
nia generała Rymkiewicza, powstało 
przypuszczenie, że S. ma jakiś związek 
z zabójstwem przy ulicy Beliny. Zatrzy­
mano go i osadzono w areszcie. — Dal-

Średnica balonu, po zupelnem wypeł 
nieniu gazem, wynosić będzie 55 metrów 
Przy wzlocie balon będzie wyglądał jak 
wielki wykrzyknik, którego kropkę sta­
nowić będzie kulista gondola. Podczas 
wznoszenia się, powłoka balonu przy­
bierać powoli kształt regularnej ku); 

Budowa balonu potrwać ma cztery 
miesiące, tak, że w lecie odbyć się ma 
już pierwszy start. 

obserwować na śwtecte. jed n e

 cC 

bardziej niepokojących jest to. « 
płaszczykiem prawdziwego 
mu.który jest godzien 
burza narody, aby same s 

l 0 C , S ' ^ 
ł y ponad wszystkiem. Tego r° , 
cjonalizm jest wrogiem P r a ^ ^ 
pokoju i ogólnego dobrobytu-
pełnym przesady i fałszu. 

Jednym z najbardziej uder̂  
przykładów tej przesady Cs J h M 2 v 

wszechniony w niektórych t ejdftiie ™ a 

Kwyczaj przekraczania mia^y *Jm. ^ 
można uważać za słuszne, i D j . ^ ^ " a n 5 
dzania zbyt powszechne! v»'' ^ ^ r ni< 
pod nazwą wychowania « I B f % " n ' e 
młodzieży". , , * % ? ! 6 * 

Papież dodaje, że kościół JJ, g, rtSt -
zawsze teorję, która pragnie.Jfo ^ z w e 
rżenie państw czysto narodo^ ^ ̂  y w 
to absolutnym Ideałem k a * d ^ ^ h A y ; < 
du. Pius XI zauważa, iż .•c22rfl C 0 s 

sze stosowanie tego rodzalu t e O ILiih» < ^ zd 
nieuchronnie doprowadzić o° j 
rządkowanla państw słabsza 
stwom silniejszym, co sprz^c, 
zarówno zasadzie poszano 
dowoścl tych państw, Jak I 0 

ludzkości". 
,.Prawdziwy patrjotyzm - r 

czył Papież — zgodny z lopK? 
wem boskiem, winien mieć c r 

pokojowy". 

jednak, zaczął pić i stopniowo staczać 6ze dochodzenie trwa. 

O m a l n i e k a t a s t r o f a 
pocżąóu rwiozące&o fiiitgarsft4 p a r ę ftvófcvw$foą. 

Wiedeń. 1 lutego. 
Z Sofji donoszą, że pociąg dworski 

którym powracała królewska para buł 
górska z Rumunji, w drodze z Rusz-
czuku do Sofji omało się nie wykoleil. 

Wskutek opóźnienia, z powodu po­
witań na dworcach, maszynista usiło­
wał nadrobić stracony czas i jechał z 

wielką szybkością. W pobliżu stacji I-
wanowo na zakręcie hamulce odmówi­
ły posłuszeństwa. Przeciętna szybkość 
peciągu wynosiła 80 kim. 

Dzięki przytomności umvsłu maszy 
nisty, kióry zastosował hamulce zapa­
sowe, uniknięto wypadku mogącego 
mleć tragiczne następstwa. 

BANKU HANDLOWYM W ŁODZI 
SPÓŁKA AKCYJNA 

A L . K O Ś C I U S Z K I N r . 15 

s ą j e s z c z e d o w y n a j ę c i a 

od zł. 4 . — miesięcznie. 

Walka o „Codex Sinatlcus 
Arcybiskup synajski domaga się zwrotu bibljl skradł 

na Górze Synaj. 
został skradziony w or. 1844. 
ni arcybiskupi wisflcaizywaili w***; 
na prawa klasztoru do r e k o p j ^ 
wenijowald t a k i * już po p r z ę W i ^ 
szewickini u rządu sowśecflcś^ź0' 

Arcybiskup w depeezy »vf^ , 
że klasztor być może, zadcAV»ii • 
nem odszkodowaniem ma te i i ^ ' 
by Muzeum nie chciało zwróci 
rękopisu. 

Londyn, 1 lutego. 
Przebywający obecnie w Kairze arcy 

biskup synajski wystosował do Britisih 
Museum telegram, w którym domaga się 
wydania najstarszego rękopisu bibLji, t. 
zw. „Codex Sknaiticus", który rząd an­
gielski niedawno zakupił od rządu so« 
wieokiego. 

Arcybiskup stwierdza, że kodeks ten 
należy do klasztoru na górze Symai, skąd 

j — — — ?%~• ~~ ~ j . i " " . L " . > Ł . . ; , t . . 

Łowienie spółwłnnych w aferze StawisKJ 
S^dzici urzesłucliufe u w i « E f o H ^ 

Prz 
l a mi 

Paryż, 1 lutego. 
Obrońcy dyrektora miejskiego zakła­

du kredytoweilo w Bajonnie, Tissiera, 
wystosowali do sędziego śledczego me-
moiiał, w którym domagają się natych­
miastowego przesłuchania w związku z 
aferą Stawiskiego, b. ministra kolonii Da 
limiera i b. ministra finansów Bonneta. 

Bonnet ma wyjainić swój stosunek 

do aresziowanego dyrektora < 
Daibamryego, a takie 
pytanie, czy podczas k« 
sie spożywał obiad ze Stawi*^ ' , , . 
towany w zwaąziku ze skandail^j m- Itr 
kiego poseł radykalny, Gorra/t. 
nie z postanowieniem zarządy . 
twa stanąć przed sądem pafftYF' 

Niemcze? Niesłychana demonstracja w 
przeciwko biskupowi katolicki©"* 

wywiesiło na drzewie P ^ t f j t f 
flag;ę o barwach dawnej reF 
reńskiej i pomalowało ściany 
mi sametni barwami-

Według doniesień pnasy 

Berlin, 1 lutego. 
(PAT) W Moguncji odbyła się de 

monstracja przeciwko tamtejszemu bi 
skupowi katolickiemu dr. Ghugo. 

Manifestanci ruszyli pod pałac bisku 
pi, domagając się okrzykami odwołania 
biskupa, jako rzekomego zwolennika se­
paratystów nadreńskich- -

Kilku młodocianych awanturników 

demonstracji były zarząd^en.1^ < 
aby na kościołach katolick^g 
djecezji wywieszano w y « c z 

kościelne. 

Czwórka polskich wesołków 
Tola Manklewiezówna 

Władysław Walter 
Adolf Dymsza 

Stanisław Slełan* 
ukaże slq wkrótce w filmie 

P a r a d a R e i e i w t * f 6 w " 

Dziś, o godz. 18-ej 
w FILHARMON3I 

odbędzie się 
A M A I M E W O A na rzecz 

Funduszu Szkolnictwa P o l s k i ^ 
Zagranicą 
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2° ^a rak te r ys t yka sytuacj i gospodarczej Polsk i w oświet leniu 
w * m m -w-k #>• T T • 1 M 

?statnim kwartale 1934 r. — Inwestycje budowlane w budów-
mieszkaniowem. — Wzrost zatrudnienia bezrobotnych. 

Warszawa. 1 lutego. 
I , " ; a r o d o w a sytuacja gospodar 

"iarV rttmy h y k a z a ł a jednolitej tendencji. 
e - 1 SiMfffh u, n d l u z °stal wstrzymany; pro 

I ns t y t u tu Badań Kon junk tu r . 

^ ( •-•'.> i U 1 WOLINY IllUlIJf ) |S* wr 
H (<;i i . ," l e k t ó ry ch krajach zmniejszy 

la W l ^ p i e w Stanach Zjednoczonych 
lLi. r°wnież we Francji i Rpio-irt n'd4*Wa« W n i e * w e Francji i Belgii). 

>śc1« ? , ^ st w Czechosłowacji. Niem-
iK«i,e'J^ C U'c°'' ;< Austrji, Japonii i Rosji 
ściół 

, r 0 ^ 2 * 4 5 2 , ^ t w a r z a n i a nadal powoli 
k a Z ,,z 1' Dorini C . e " y w złocie naoKÓł spa 
* ^ , c^fcw»u 2 l y 8 , ę c e n y w k r a ! a c h 0 

: a ' u i; Wfowni e w a , u o w a « v m w walucie 
l6

t JL&totoS' JPb regulowanym jak w słabsi, rf. 

Jeszcze bardziej znamienne zmiany 
zaszły na rynku papierów lokacyjnych. 
Od długiego czasu prywatny rynek lo 

kacyjny niemal nie istniał — ostatnie 
miesiące ubiegłego roku przyniosły 

wzrost kursów listów zastawnych I o-

_"jech. 
s v r M & J ' P . r ó c z Holandii. 

n o v f * S f l C 2 n i z k o w y . 
ak I I^JacJa wielu »alut 

Natomiast w krajach 
k , H Prócz Holandii, ruch 

w 
wa 7 

cen 

. 7 dolarem 
i* f ; r

V n , enHa silnie warunk! mlę-
1?*L

e,f konkureicll. ;o V»»»a4 
5 l o f rh^Kji,. k |erunku ?niżki cen w kra-
mieć cn ^ uty fcł6teJ 0 z n a v a t i , c | n l s : : e 

senników dewiacyjnych, które 
6\v 4 a ż d o w * su dokonania się 

j t>P»?ystosowanvch. Re1atv\v-
f"^la dolara rip-irowadżUą d'J 

&jj "Tokojenia str linków *t)-
'djil,r zwiększa poprawa sytuacji 
JU?*- zaszła w Anglji. która po 

Ma z powró t ;u fnnki.ie wic 
IM L , . p °zyczki uncielskłc sa 

v ^ T O , . p , r o b a rozpoczęcia wznowię 
^ ^ Ł * ; u . k a n » t a ł ó w . 

h 
s 

prze' 

SVRĄ, 

iwróca* 

WJSKłi 

-ałów. 
"kcii , t n I m kwartale fala wzrostu 
Ł , " 1 obrotów "Objęła również i 
L^zytem wzrost ten nie był 

l , * interwencyjna, która 
m 'a ła jedynie znaczenie łago-

f & n i e l charakterystyczna ce-
Ihrnl W P o , s c e Jest stosunkowo 
V ? omówień Inwestycyjnych 
Wp'. Z e w produkcji sa iuż czy 

r m B Ł i f T ^ z i "arazie renowacyjne. 
9W9iJ<P h\ I'8 Produkcja maszyn i narzę-
ttoira W ^ c z e stosunkowo niewielka, 
ópa^T< C j ^ r o s t zamówień pozwala 
l f e rt2K>- i tóJ, * i e w r oku bieżącym na-
t » * ? S W i 5 y silniejszy wzrost oroduk-

> L n ; v e s t y c y j n y c h . 
J f l S

l £ «f
k s

?ym nawet stopniu powiek 
' 1 3 * ^ >no«J .

n w e s t

yc ie budowlane, w 
^ %law

 W z a k r e s i e budownictwa 

n A i .Vo^
e g o

- Niskie ccnv materja-
MPU V dla

 a t l y c h o r a z Poszukiwanie 
lub „

p o

przednjo stezauryzowa-
N ??

n ł

onych przez depresję 
r *e \ u p o d s t a w e do przypusz-

'sttile/ . D u d °wn i c tw ie mieszkanio 
5L«fe l , b c d z 5 e w dalszym ciągu 

i w y ż k o w a . 

prz^'. 
j reptf 
:lany I 

pt

a

a

d,SJą największe wygrane!!! 

S p i e s z c i e p o l o s y I k ł o s y S i © L o ł e r f l 
do szczęśl iwej ko lek tu ry 

W. KAFTAL i S-ka, Łódź, Piotrkowska 5 4 
Centrala — Katowice, św. Jana 16. 

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 
L is towne zamówien ia za ła tw iamy odwrotn ie . 

P. K. O. J\fe 3 0 4 7 6 1 . 

I j 
i B I l o s y n o n i m s g s z t f e i a ! ! 

bllgacyj, wywołany znacznym wzro. 
kasach oszczędności, ale orzedewszyst 
kicm detezauryzacja, czyli oowrotem 
unieruchomionych w rezerwach kaso­
wych sum kapitałowych. Wzrost kur­
sów na giełdzie papierów wartościo­
wych oznacza obniżenie stopy procen­
towej na rynku kredytu długotermlno 
wego, co posiada doniosłe znaczenie 
dla rozpoczęcia fazy poprawy konjunk 
tury. 

Wzrosła silnie wypłacalność w o-
brotach kredytowych, w szczególności 
w handlu,.co świadczy o większych o-
brotach handlowych oraz postępowaniu 
procesu kapitałów płynnych. 

Liczba robotników, którzy znaleźli 
zajęcie w większym przemyśle, wzro­
sła w porównaniu z końcem roku ubie 
głego o ok. trzydzieści tysięcy, oprócz 
wzrostu o 40.000 robotników zatrudnio 
nych przy robotach publicznych. Tylko 
w przemyśle węglowym liczba robotni 
ków (listopad 1933 porównany z listo­
padem 1932) zmiiie.iszyła sie o 13.000, 
atoli nie pochodzi to bynajmniej ze spad 
ku produkcji, która Jest większa, lecz 
ze zwiększenia wydajności pracy i zno 
szenia t. zw. świętówek. 

Procesy poprawy gospodarczej nie 
zostały w zasadzie powstrzymane 
nawet przez zbliżająca się zime — roz 
miary produkcji w grudniu 1933 były 
przeszło o 10 procent większe, niż prze 
fletnie w 1932 r. (a o 20 procent więk­
sze, niż w grudniu 1932 r.). ' 
stęni, popytu na papiery lokacyjne.,Wyu 
jaśnia się to nictylko obniżeniem stopy 
-procentowej od wkładów w bankach 1 

Daladier nie ustąpi ze stanowiska 
nawet w razie udzielenia mu votum nieufności przez p a n o m c m , 
jeżel i będzie miał za sobą spo^czeństwo . — W sobotę premjer 

francuski odwoła się przez radjo do opinji publicznej. 
Paryż, 1 lutego, i zEumiesiz.czooia w kontynentalnem wyda_ 

Duże wrażenie w kołach politycznych 1 niu „New York Heralda", w myśl której 
i parlamentarnych wywołała wiadomość premjer Daladier zamierza w sobotniej 

asy.. 

olickich | ̂  ?a komunistów 
w Niemczech. 

^ » « U U Berlin, 1 ktegft. . 
* ^ d ł A - n adzwyczajjnym w nam 
18 d Ł U wyrok w procesie prze 

i^^ą^ C i s t o m , którzy w lutym 
' ^ c ^ 1 ' ! zbrojny napad na grupę. 

1^*1 h z osikarżonych eka 
8 lat •

 ś mi e rć, 13 zaś na łączną 
. Cl?źlki!ego więzienia. 

'̂ rdw w Paryżu. 

i na 

Minister Neurafh przeciw Austrii 
f p r a r o o Jiustrji i "Czccfo fest wewnętrzną sprnnucą 

tV€tk sąsiadom. 
Berlin, 1 lutego, i Odpowiedź niemiecka określa po-

Niemieckie biuro informacyjne ko-1 nownie zasadnicze stanowisko rządu 
munikuje: Minister spraw zagranicz- Rizeszy wobec problemu austriackiego 
nych Rzeszy von Neurath zaprosił do !

t i zbija na podstawie przeprowadzonych 
'dochodzeń poszczególne punkty slkargi 
austriackiej. W odpowiedzi z:aznaiezo 
no przytem, że — zdaniem rządu Rze­
szy niedopuszczalne jest rozpatrywanie 
tego problemu na terenie iuiedzyuarodo 
wym i że na tej drodze nie może on 
być rozwiązany. 

Paryż, 1 httego. 
sówek urrądizili dziu4 de-

siebie po południu posła austriackiego 
Tauschnitza i doręczył mu odpowiedź 
rządu Rzesizy na przedłożoną w dn. 17 
ub- m. notę, zawierającą skargę rządu 
austrjackiego z powodu rzekomego mie 
szania się Niemiec do spraw wewnętrz 
nych AustrJt 

SO!-

Austrja niezadowolona z noty niemieckiej 
o ś w i a d c z a w ftomunaftacje, «e p ó j d z i e tą d r a g a . 

fttórą l e j i r s l i a z u j e smtuacia. 

u N a R '^ak protestu przeciw no-S 1> od ben 
W 

izyny. W kilku 
îą<sT"a celowo utworzono za* 

l ^ C e do'6 ^ t o ' l P ' 0 ' r ' 0 , w a i n 0 odezwy 
^ c ? , 8 t r a ^ u . do którego w go-
^ t«c /° r i l ych pnzystąpila więk-

Wiedeń, 1 lutego 
Dziś o godzinie 0,30 ogłoszony został 

nnstępujący komunikat urzędowy: 
„Odpowiedź rządu niemieckiego na 

notę rządu związkowego nadeszła póź­
nym wieczorem do Wiednia i została 
przedłożona obradującej włainie radzie 
ministrów. Rada ministrów 9twierdziła ?. 
ubolewaniem, że rząd niemiecki nie oka 
zal zrozumienia dla potrzeby bezp >£red j 
niego załatwienia koniliktu między o-1 

bydiwoma państwami ndemieakieml. Nota 
niemiecka nie uwzględnia żadną miarą 
zażailen, przedłożonych przez rząd au­
striacki, zaprzecza tylko niektórym 
punktom. 

Rada ministrów stwierdziła jednomyśl 
nie, że nota niemiecka jest niezadawai-
niająca, wobec czego pójdzie rząd au­
striacki dalej ta drogą, kLóra mu wiska-
zuje syluacja. 

mowie przez radjo odwołać się eto opi­
nji publicznej państwa i w razie przychyl 
nego przyjęcia jego zapewnień przez re­
publikańską większość opinji publiczne) 
zatrzymałby władzę w swych rękach na 
wet w razie przewidywanego i prawie 
penego upadku w parlamencie. W tym 
razie rząd w kraju przeszedłby w ręce 5 
do 10 ministrów, którzy posiadają w no» 
wym gabinecie najważniejsize portfele; 
sprawy wewnętrzne, sprawiedliwo ści, 
wojna, finanse i Francja zamorska. 

Socjalistyczny „Populaire" zwraca u* 
wagę, że wiadomości tej nie zaprzeczył 
podsekretarz stanu w prezydium rady 
ministrów, dep. Martinaux de Piat, któ­
ry w odpowiedzi na to ograniczył się do 
powiedzenia, że rząd nie ma czasu do 
tracenia na dementowanie wszelkich po 
głosek. Dziennik zaznacza jednak, że do 
wiadomości • a/meryikańskiego dziennika 
nie należy _ przywiązywać zbytniej wagi, 
gdyż premjer Daladier w sobotę będzie 
mógł wygłosić tylko bardzo mgHste prze 
mówienie, ze względu na to, że zasadni­
cze Hnje deklaracji ministerialnej zosta­
ną ustalone dopiero w poniedziałek na 
posiedzenia rady ministrów. Dziennik 
przytacza ponadjto powiedzenie jednego 
z deputowanych prawicowych, który 
miał sie wyrazić, i e jeżeli Jakikolwiek 
rząd byłby zdolny do tego rodzaju prób, 
to w każdym bądź razie nie rząd obecny. 
„Figaro" zwraca uwagę, że wiadomość 

o zamiarze premjera DaladAer wygłosze­
nia przemówienia przez radjo, wywołała 
pewne zdtrmienie w (kołach parfeumentar 
nych, w których sądzą, że Daladier wi­
nien był pierwsze swe wyjaśnienia zare­
zerwować dla izby deputowanych. 

http://Eumiesiz.cz


Str. 4: 2.II 1934: W- 3'2 ^ 

Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Dao 
J f ^ l M A ^fe l̂ dl tflk4fc • ani ^ . • ^ Sprzedaż biletów w L in j i Gdynia—Ameryka w W&r. 

O C I l O U ZffOl W C M ^ Marszałkowska 116. BBZ paSZPOftÓW Z a M i i S 

od 31 marca do 4 kw ie tn i a b. r. 
okrę tem „PUŁASKI" 2 s - 4 

Paweł Hulka-Laskowski. 

Pani Harand walczy z hltleryzme 
Ciekawy ruch powstał w Austrii pod ha 

rzeciw nienawiści rasowej i niedoli ludz 
Odrazu przyznam się, że o tvm „ha-

randyzmie" nic dotychczas nie słysza­
łem i dowiedziałem się o nim dzięki u-
przcjmości kochanego przyjaciela, któ­
ry dla oświecenia mnie posłał mi plikę 
•pism, broszurę i bardzo miłv list. Na 
tytułowej karcie broszury widzę swa­
stykę hitlerowska i wagę o wyrówna­
nych szalach, będącą symbolem spra­

wiedl iwości. Broszura pyta: .„To, czy 
to?" Ma to znaczyć: przemoc jednych 
nad drugimi, czy sprawiedliwość wszy­
stkich dla wszystkich? To odrazu or­
ientuje, że mamy tu do czynienia z ak­
cja przeclwhltlerowska, a dusza tej ak­
cji jest Irenę Harand. żona kapitana. 
Nie trzeba, oczywiście, dodawać, że 
kolebką tej akcji nie są Niemcy. Bro­
szura, o której tu piszę, wyszła w Wie­
dniu i tam też wychodzi tygodnik „Ge-
rechtigkeit" (Sprawiedliwość), mający 
nad nagłówkiem piękne hasło: „Prze­
ciw nienawiści rasowej i niedoli ludz­
kiej*. 

doszło w Niemczech, 
nie może. 

I rzecz dziwna: młoda szlachetna 
kobieta, niby współczesna Joanna 
d'Arc hańbionej cywilizacji, podnosi 
sztandar odwiecznego idealizmu ludz­
kiego, wypisuje na nim nieśmiertelne 
hasto sprawiedliwości i rusza do walki 
z hitleryzmem. Odwaga zaiste zdumie­
wająca, bo uskrzydla ją tylko potężne 
poczucie obowiązku wobec bliźnich i 
sprawiedliwości. Nie stoi za nią żad­
na partja polityczna i nie ma ona do 
dyspozycji wielkich środków finanso­
wych. Jako patrjotka austriacka chce 
bronić swój kraj ojczysty przed zabor­
czym pruskim imperjallzem i raczej 
sercem, niż jakąś wiedza polityczna 
odgaduje, że do tej walki trzeba zmo­
bilizować szlachetne człowieczeństwo, 
nienawiści przeciwstawić miłość, bar­
barzyństwu kulturę, brutalności subtel­
ność. Tc proste ludzkie uczucia odzy-

i wają się w niej prostym ludzkim języ-

żejniejsze wybiegają daleko pozaJML ^^n i 

Nasuwa się natychmiast mvśl, że kiem, łatwo dla wszystkich zrozumia 
n . | r n U - ^ o . . . i ,1 T r i : — j - > A A > A K n u : n i » ~i„:~ j — autorką broszury' i wydawczynią pis 

ma jest zapewne żydówka, ale infor­
macje wtajemniczonej korespondentki 
mojego przyjaciela ustalają, że panj I-
rena Harand, młoda, piękna i bardzo 
ujmująca kobieta, jest stuprocentową a-, 
ryjka, a nawet wywodzi sie z chłopów 
austriackich. Mąż jej był oficerem, o-
oecnie zaś jest urzędnikiem prywatnym' 
na bardzo skromnej posadzie. 

„Pani Harand — brzmi informacja 
otrzymana przez mego przyjaciela — 
kflka lat temu poznała adwokata Zal-
m.ara, który od szeregu lat prowadził 
akcj-, zmierzająca do zapewnienia od-
szkoJowania drobnym rentjerom, po­
siadaczom pożyczek państwowych itp„ 
zrujnowanym przez inflacje. Dzięki je-
gf. działalności powstała ustawa „lex 
Zalnian", która w pewnej mierze przy­
najmniej zwróciła poszkodowanym ich 
oszczędności. Pani Harand pociągnię­
ta bezinteresownością adwokata Zal-
maria, przystąpiła do pracy przy jego 
boku. Członkowie stowarzyszenia dro­
bnych rentjerów składają sle prawie 
wyłącznie z chrześcijan 1 przed nasta­
niem kursu antysemickiego nie wie­
dzieli nawet, że Zalman lest żydem. 
Gdy się o tern dowiedzieli, w pojęciach 
ich nastał przewrót. Na żywym przykła­
dzie przekonali się, że wbrew złośliwej 

, agitacji głoszącej co innego, żyd może 
I być idealistą i walczyć w obronie po­

szkodowanych chrześcijan. Te samą 
ewolucję poglądów przeszła p. Ha­
rand". 

Takie zdarzenia z życia powszed-
; niego otwierają ludziom oczy i zmu­

szają ich do rewidowania pojęć przy­
swojonych sobie przygodnie. Oczy­
wiście, nie wszyscy ludzie, którzy re­
widują swoje pojęcia, a nawet dociera-

i ją do poznania głębokich prawd, posia­
dają dość charakteru i siły woli, aby 
poznaną prawdę głosić innym i wal­
czyć z brutalną siłą, która krzywdzi 
bliźnich. Pani Harand, wywodząca się 

\ z chłopów austriackich, ma we krwi 
ten konserwatyzm katolickich chłopów 
austriackich, którzy białe nazywają 
białem, a czarne czarnem i nie godzą 

' się na ten straszliwy kompromis, który 
w Rzeszy łączy wysoki idealizm chrze 

I ścijański z bezwzględnością pruskiego 
kultu mocy. W Austrji czuja ludzie, że 

| albo chrześcijaństwo, a wówczas nie 
hitleryzm, albo hitleryzm, a wówczas 

O nie chrześcijaństwo. Do takiego cyni-
' cznego pomieszania pojęć, do jakiego 

łym. Młoda kobieta staje przed masa­
mi ludowcmi i mówi im w słowach pro 
stych o tej miłości chrześciiańskiej, 
którą prowadzi do walki z nienawiścią 
i barbarzyństwem. Pani Harand jest 
icjyęją. ̂ ejboito. jeligijną i ta jej. religij-; 
ność dostarcza jej akcenfów. trafiają-
cycJĵ hdpA s^rc^ludzi rzetelnych, nie zcp.-
sutych cynizmem zachłannej Dolityki 
pruskiej. 

Jej wiara w skuteczność tvch wy­
stąpień jest bezgraniczna. Pragnie o-
na zgromadzić pod swemi sztandarami 
1 chrześcijan i żydów, a przeto stara 
się zrozuniieć istotę antysemityzmu. 

nienawiść jest tu zjawiskiem pierwot 
nem, a dopiero do tej nienawiści przy­
czepia się hasło antysemityzmu. 

„Fala nienawiści zalewa nasz kraj 
— pisze ona we wstępie do swej bro­
szury. — Politycy prześcigają się w 
głoszeniu nienawiści przeciwko żydom. 
Panuje wysoka koniunktura antysemi­
tyzmu. Jako chrześcijanka i aryjka 
doznaję uczucia wstydu na widok te­
go, co się dzieje". 

I znowu oddaję glos informatorce 
mego przyjaciela. „Na wiosnę ub. ro­
ku pani Haran zastawiła klejnoty ro­
dzinne, jedyny swój majątek i za otrzy 
mane pieniądze wydała broszurę „Die 
Wahrheit iiber den Antisemitismus" w 
100.000 egzemplarzy. Od września wy­
daje tygodnik „Die Gerechtigkeit" 
(Sprawiedliwość). Trzy razy tygod­
niowo przemawia na wiecach w Wied­
niu i na prowincji. Pierwsza wierna 
kadra jej zwolenników to 40.000 drob­
nych posiadaczy rent. Ci pociągają za 
sobą swoje rodziny i dalszych krew­
nych.- Czterdziestu studentów utwo­
rzyło grupę harandowców (Harand-
gruppe). Oczywiście, pisma antysemi­
ckie obrzucają tę szlachetna kobietę 
.błotem. Na wiecach rzucano na niąi 
bomby, łzawiące, grożono jej zamacha­
mi. Lecz działy się rzeczy niezwykłe: 
najgorliwsi zwolennicy hitleryzmu po 
osobistem zetknięciu się z panią Ha­
rand, stawali się jej gorl iwymi wyzna­
wcami. Taki jest urok tej prawdy, 
którą głosi ta nieustraszona szlachetna 
kobieta". 

Oczywiście, jej ambicje naisziachet-

rozp< Austrji. Jako wierząca n.,wmt - h 
chciałaby ona poruszyć k a W Z t » e j 
walki nietylko z antysemityzj^ze^|^hz^dn 
z tą sytuacją świata 
w której lęgną się takie barbaf*jx*. po m ( 

jak rasizm wojujący. Jest ona \ 
nana, że możnab.y stworzyć «J £%or2 

stem gospodarczy, który u s u ^ 0 

dy i braki kapitalizmu, nie DoJ,| gUąt ; 

by człowieka własności pryw^W", JJch s 

odbierałby m.u cennej inicjatvn ^le C z J 

bistej. W tej akcji zmierzające ^ m, n l 

rodzenia świata na gruncie - . ^ 
podarczego, chciałaby J' $ 
chrześcijan i żydów. WsP 0 J p , k o 

nych i drugich dałaby « i e t y

 a l e f | Ł i 
pośrednie wyniki praktyczne. <y M j | f : 
łaby także wielkie znaczenie j ̂  < 
wawcze, usuwając uprzedzeń ^ s u 
we i wyznaniowe i jednocząc . £: 
brej woli. Chodzi jej o zw* f 1 ^ j j a ^ 

, muru obcości, który zła wow , j M\kz, 
i nietylko między chrzęścijana^ 1^ Je - d 

Imi, lecz także między P°f z£ i e (tf jjftoia 
grupami świata chrześcijański p • -
.yjskiego. Antysemityzm to 
na z postaci tej nienawiści. K U 
truwa życie współczesne] 
niweczy wszystkie nalszlacn8 

wysiłki ludzi dobre] woli . 
1 właśnie to szerokie vfcC:L 

nienia hitleryzmu i walki /z 
rozumie p. Harand budzi ^ e ł f l * 
nie i do jej rozumu i do Jei ser f, 
niejc dużo oznak, że ruch s f^ f 
przez nią wydostanie się r y c f f 

granice Austrii. 
P. Hulka-Lask* 

foli są 

Pacyfista kona w wiezieni 
Po 

Hi 1 1 ; 

Hitlerowcy znęcają sie nad znakomitym dziennikarz^^ 
i publicystą, Karolem v. Ossietzky'm. i H 

czynny propagator pacyfizmu jeszcze I W tym celu do ustawy o a Znakomity publicysta angielski, 
Wickham Steed, nadesłał wydawcy 
„Times" następujący list, który ukazał 
się dnia 23 stycznia r. b.: 

— „Niezdecydowanie rządu niemie­
ckiego w sprawie wypuszczenia na 
wolność Dymitrowa i dwóch innych 
bułgarów, uniewinnionych z zarzutu 
podpalenia parlamentu niemieckiego, 
wywołało — jak to pan zaznaczył — 
zagranicą wielkie zaniepokojenie. W 
tych warunkach wydaje sie rzeczą bez 
nadziejną zwrócenie uwagi na los in­
nych więźniów politycznych. Mimo to 
na usilną prośbę wielu pisarzy niemiec­
kich i innych osób, zajmujących wybit­
ne stanowiska w życiu publicznem, po­
zwolę sobie poruszyć sprawę tragiczne­
go losu Carla von OssIetzky'ego, zna­
komitego dziennikarza i pisarza nie­
mieckiego, który od wielu miesięcy 
przebywa w obozie koncentracyjnym 
w Sonnenburgu. 

Wedle godnych zaufania zeznań 
świadków, Ossietzky jest dziś człowie­
kiem kompletnie złamanym, który pra­
wdopodobnie nie wytrzyma dłużej ka­
tuszy, jakie mu przyczyniają. Zdrowie 
jego załamało się wskutek kar cleles-. 
nych, nędznego odżywiania, ciężkiego 
rygoru wojskowego i często stosowa­
nych obostrzeń, polegających na zamy­
kaniu w ciemnicy. 

Ossietzky, syn kupca hamburskiego, 

przed wojną, spełnił swój obowiązek I czono specjalny paragraf. 
jako żołnierz podczas wojny, a po u 
kończeniu działań wojennych został 
wydawcą liberalnego pisma. Wraz z 
innymi ludźmi założył organizację pa-, 
cyfistyczną pod hasłem „Wojna — ni­
gdy!", która cieszyła się w Niemczech 
wielką popularnością. Współpracował 
w założeniu dwuch pism, popierających 
republikę weimarską. Ale jako czoło­
wy dziennikarz i pisarz zyskał dopiero 
sławę na stanowisku najpierw współ­
pracownika, następnie wydawcy tygo­
dnika „Die WeltbUhne". 

Głównym przedmiotem jego surowej 
kry tyk i była partja socjaldemokratycz­
na 1 „Relchswehra". Obydwie te „in­
stytucje" nie mogły mu tego wyba­
czyć. W 1931 roku spowodu. jakiejś no­
tatki o armji niemieckiej pociągnięto go 
do odpowiedzialności za rzekomą zdra­
dę stanu i sąd w Lipsku skazał go na 
półtora roku więzienia. 

Ossietzky nie uciekł zagranicę i na 
wiosnę 1932 roku, gdy uprawomocnił 
się wyrok, poszedł do wiezienia... Ca­
ła falanga niemieckich pisarzy odpro­
wadzała go do bramy więziennej. 

Zimą 1932-33 roku rząd generała 
Schleichera ogłosił amnestie i jakkol­
wiek socjal - demokraci nienawidzili 
Ossietzkycgo, zgodzili się na to. aby nie 
wykluczać go spod skutków amnestji. 

którego Ossietzky mógł opu 
nie... j J * K ^ l 

Fakt ten świadczy o t e l f l £ r ( y i 5 * l ln^° 
m nown*a,nipiTi n a w e t W s r

 s l(I« )C( kiem poważaniem nawet 
wrogów cieszył się Carl vofl 
Przesiedział on wtedy w 'jJflCJ 
dziewięć miesięcy. Mimo ^0sm^ 
strony kolegów, Ossietzky Pf^flOł 
kraju nawet po dojściu Hitler 8 vyl l \>, w , 

dzy. Następnego dnia P° ^ K ^ 1 

„Reichstagu" został a i ^ o ^ ^ u 
czasie procesu o podpalenie ^ | d D ^ 
gu rzucano nań najobrzya 1^; 
czerstwa, ale nie pozwolono i ^ » | 
w charakterze świadka i <> b r; V 4 ' 8 s 

crfówiek te j V | ^ 
ciągłych ćwiczeń wojskowymi, 
go honoru. 

go wyczerpania 
nad grobem. 

i kar cie l e s n V 1 % 

Jeżeli czemś nazbyt wie]|f%!i I > ! 0 c 

by żądanie wypuszczenia %° pf̂ 3 

Ule 

ność, niechaj mi wolno be-
mniej wywołać dla jego spra%*J O 
czucie całego świata cyw»utffh ^ 

w i c k h a M ^ t k 

A . K a n t o r s-cy, Grat**' | & 
kupuje brylanty I *10^ J t %C 
pfacl najwyższe c f l P 
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DzU Oczyszczenie NMP. 
Jutro Błażeja B. M. 

Wschód słońca 7.16 
Zachód słońca 16.22 

' Wschód księżyca 20.12 
Zachód księżyca 8.80 
Długość dnia 9.06 
Przybyło dnia 1.23 

l e r t ^ t e ś n y i n w a l i d ó w 
I n i°ne od d Qpł a t za porady 

, i leki. 

cznei 
jjaimjoe. - — w siyczma r. b. weszło w 
,Ukó*ł?lcC7„fP°r żądze nie ministra, opieki 

5 i!l?]nie*lC»ci y p rawie zmiany rozporzą-^Sctfłch2,*113
 2 8 grudnia 1933 r- o do 

w s j j g j ^ Porady lekarskie, środki lecz 

; s t

a o n a ™ 
o rzyć 

ustrf 

:^ mpcnicze i zabiegi lecznicze w 
L3 a l n >ach społecznych, 
^ori ą d z e n i e ustala jeszcze jedną 

-J W l 0 8 0 0 , które zwolnione zostają 
nie p°*J | Hm t̂ za porady i leki w ubezpie 
P r y N V . Mcie sP°*ecznych. Dotyczy to mia-
nicjatv|j} j, c członków rodzin inwalidów wo 
rzajaCe,

ia l^j ubezpieczonych na podstawił 
icie z ^ j j ^ ustawy 0 zaopatrzeniu inwalidz 
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Przed wyborami do rady miejskiej. 
• rai 

CO ROBIĄ ENDECY W ŁODZI. 
Jedynem hasłem jest antysemityzm. — Wśród ludzi dorosłych niema endeków. — 

Chadecy przeciw Korfantemu. — Krańcowa rozbieżność wśród niemców. 

Blok bezpartyjny skupi olbrzymią większość. 

arze-dentysci 
Się 

zarejestrować w sta-

Termin wyborów do rady miejskiej 
jest już bliski. Niebawem, po rozpisaniu 
wyborów przez p. wojewodę łódzkiego, 
rozpocznie się w Łodzi ożywiony ruch 
wśród poszczególnych organizacyj poli­
tycznych, które wysuną swych kandy­
datów-

Od czasu jednak ostatnich wyborów 
wiele się na gruncie łódzkim zmieniło w 
układzie partyj politycznych. I dlatego, 
by zawczasu zorientować się, jak wy­
glądać będzie akcja przedwyborcza w 
Łodzi, zrobimy przegląd generalny 
stronnictw, działających na terenie na­
szego miasta. Kolejno omówimy wszyst­
kie szczegóły, dotyczące partyj miesz­
czańskich, robotniczych i socjalistycz­
nych, polskich, niemieckich i żydowskich 
które w wyborach do rady miejskiej 
wezmą czynny udział. 

Jeśli chodzi o stronnictwa polityczne 
mieszczańskie, które wezmą udział w 
wyborach do rady miejskiej, prócz B. B. 
W. R., który jest dziś najpotężnlejszem 
ugrupowaniem, wchodzą w rachubę 
Stronnictwo Narodowe i Ch. D. 

Jakie jest oblicze Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi? Na czele tego ugrupo­
wania stoi adwokat Kowalski. Zarząd 
składa się z pp. Konarzewskiego, z za­
wodu fotografa, który został aresztowa-

a wola ,« jjg^o Grodzkie Łódzkie podaje 
iianami l i l^ I M *nel wiadomości, te wszyscy 
noszczf!^ C : dentyści, na podstawie rozpo-! ny przed kilku dniami za kolportaż ulo 
Hańskieft y a , Prezydenta Rzeczypospolitej 

tvK fol? dnia 10.6. 1927 r. o wykony-
Rt̂H hh ^ a , k t ^ > dentystycznej (Dz. Ust. 

' > ? n i 1 9 3 4 r. Nr- 4, poz. 32). obc-

i t * iadrne
 zapoznać się z wspom-

^ . Z e i ustawą i ściśle do niej się 

głosić się osobiście z wszystkiemi' 
<Vtarni osobistemi do dnia 2S.II. 

|jj ^arostwa Grodzkiego Łódzkie-
^ Mlinskiego 152, pokój Nr- 7. co-
'IC. Prócz świąt, w godzinach od 
ąh a w soboty do 13-ej, do re-
i . u terenu m. Łodzi), bes wzgle-
lic. • c z y już rejestrowali się, czy 

1,P

2°-^konaniu rejestracji, w myśl 
% * ] 3 wymienionego rozporządze-
i j \ 0 r azow© wskazywać starc-
hhj ] S c e stałego wykonywania 
^ °W e ? r a z d o n l e ś ć pisemnie o każ-

fl l I iNch v m i a n i e adresu i zaniecha-

tek antypaństwowych w Warszawie, 
Zygmunta Bednarka, rzemieślnika, Alek­
sandra Stolarka, b. urzędnika państwo­
wego, Czernika i Grzegorzaka — robot­
ników. 

Stronnictwo to nie ma żadnego ideo­
logicznego podkładu- Panuje w niem nie­
słychany chaos pod względem koncep-
cyj politycznych i kierunku ideowego. 
Jedynem hasłem, na którem oparta jest 
działalność stronnictwa jest — antysemi­
tyzm. 

Zorganizowanych zwolenników en­
decy nie mają prawie zupełnie. Najlep­
szym tego dowodem jest, że jedyne pis­
mo, odzwierciedlające ideologje tego 
obozu- które wychodziło w Łodzi musia­
ło się zlikwidować z braku czytelni­
ków. 

Z pokrewnych organizacyj istniał 
niegdyś „Rozwój", ale już dawno za­
kończył swój niesławny żywot. 

Jeśli chodzi o teren działalności, w 
śródmieściu Stronnictwo Narodowe 
niema zupełnie wpływów. Nieznaczne 
wpływy ma tylko na peryferjach mia­
sta. Co jednak, przytem ciekawe — 
grupuje ono tylko młodzież. Dorosłych 
zwolenników partja ta nie 'ma prawie 
wcale. I dlatego przy wyborach do ra­
dy miejskiej 
endecy nie odegrają żadne] zgoła roli, 

CHOROBY PŁUC I OSKRZELI wy­
czerpują Hrganizm i ut rudniajy walkę 
o byt. Sok czosnku usuwa uporczywyj 
kaszel, umożliwia spokojny sen, przy­
wraca zdolność do pracy. Oryginalny] 
z marką F. V. wyrobu Apteki MazowiecJ 
klej Doktora Skler'ńsk ego, Warszawa, 
Mazowiecka 10. — Broszury o kuracji 
czosnkowej wysyła w Łodzi bezpłatnie. 
Apteka Bojarski ! Sclutz, Przejazd 19. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I M , 

lekarza - dentysty zawia 
Powinna1 rodzina 

w 
^ t a i o lekarz dentysta za 

cdlNv£ Pr°wadzący meldunki domu, 
o airtf^t* > C ostatnio lekarz dentysta za-
if. uaO,̂  n i e i l t t b wykonywał pralktykę 

osowanie się do powyższe 
,Jt W roztL"* m ocy art. 27. wspomnia-

tew. ifsfc « o T l e n i a , będg karani are-
wś r ^ i c i 1 * ] e d j £ *y?odni i grzywną do 500 i von O ^ f SSfX 2 ^ kar. o ile dany czyn 

1 v _ karze surowszej. 

mo 
w 
na* 

Ł*tS»g& l ? ^ s ł u ? b

s t a t n i c h ^ e s t a w l e ń - d - p

t

a r " 
i„«łp ,1 l ODipiT- y zdrowia w mimster-
wvaii^«S-

2

0»£ Ł ę c z n e j , w okresie od 
r b - —Jestrowano na 

8 * zakaźne w Polsce. 

H o ł d d l a P r e z y d e n t a R z p l i t e i 

złożyła w dniu Jego imienin ludność m. Łodzi. 
(i) W dniu wczorajszym Łódź god 

nie uczciła imieniny Prezydenta Rze 

, obrośl i ! l l c V 6 K P o , , s k i następujące przy 
•V łert * 1 U DrS? Raźnych: «*SS- V J> £ a^ 6 w d « r u brzusznego, 

C 0

? P esnVch C?V. 36 9^fstego, 1 czerwonki, 289 

rio\W$,«1 \J6 ró*, mozgo-rdzeniowych. 667 
Tfo WN *J ' 1 1 1 krztuśca. 26 gorącz 

"będ^ p f/l.W •«•- 4.wodowstrętu, oraz 

czypospolitej prof. dr. Ignacego Moście 
kiego. 

O przygotowaniach przedwczoraj­
szych, które poprzedziły uroczystości 
imieninowe już pisaliśmy. Zapoczątko­
wano obchód capstrzykiem orkiestr 
wojskowych, który odegrany został na 
ulicach miasta. 

Miasto przybrało odświętny wy­
gląd wskutek udekorowania wszyst­
kich domów flagami. Wywieszono rów 
nież chorągwie na gmachach, w któ­
rych mieszczą się konsulaty państw ob 
i.ycli. Nad siedzibami związków strze­
leckich powiewały chorągwie strzelec­
kie bialo-czerwono-zielone. 

O godzinie 9 rano w świątyniach 
wszystkich wyenań odprawione zosta 
ły nabożeństwa, na które przybyli 
przedstawiciele władz w osobach p 
wojewody Hauke-Nowaka. dowódcy 
O. K. gen. Małachowskiego, komendan 
ta porcji dr. Torwińskiego, starosty | się tkadsmje w zw :azkach rezerwi-
gredzkiego Podobińskiego, starosty ^o stów. "r-;e!eckim, organiv.u:!a :h mwo-
wiatowego Makowskiego, komendanta óV\vyJi , społecznych. 
Elsesser-Niedzielskiego i t. d. Pozateml ^ 

L i s t d o p r z e m y s ł o w c ó w 

n i e z o s t a ł j e s z c z e w y s ł a n y . — N i e o s i ą g n i ę t o 
z g o d y w t e j s p r a w i e . 

przybyli przedstawiciele cechów, sto­
warzyszeń społecznych oraz młodzież 
wszvsfk:ch szkół średnich w Łodzi. 

O godz. 6 po południu w sali Towa 
rzystwa Kredytowego odbyła się uro­
czysta akademja Po akademii zebrani 
podpisali adres hołdowniczy treści na­
stępującej: 

„Zebrani na uroczystej akademji w 
sali Towarzystwa Kredytowego w Ło­
dzi przedstawiciele władz oraz wszyst 
kich warstw społeczeństwa, składają 
Cl Dostojny Panie Prezydencie w dniu 
Twoich Imienin jaknajlepsze życzenia 
wraz z wyrazami hołdu i czci powin 
hej". 

Na adresie hołdowniczym widnieje 
118 pieczęci z podpisami. 

Dalszy ciąg uroczysto-i i imienino­
wych oćbędzie się w dniu d-->.'.;jszym. 
O godz. 10 ran) w Teatrze Miejskim 
staraniem wydziału oświa*.' zarządu 
m. I.odfci odbędŁie się poranek. \V ga­
dzinach popołudniowy-h zaś odbedą 

K > 6 ^ z i e l i , 
^iei ' ^ f^<l^\^&ai ,''» z

 tygodniem poprze-
^•aM $V2[ N nt2.y J.a się ^ W ^ ^ z y ł a się "liczba przypad-

|v "arnistego, błonicy i odry. 

a p t e k a 

59!°łr,kowslca 225), Z. Goror-yddic-
" G. Am,tomipe>wicz« fPabiaividka 

J.iK wiadomo zwia-cki zawód.'we 
w Łodzi uchwali ły.w ubiegłym tygod­
niu wystąpić do organizacyj przemy­
słowych z żądaniem zawarcia dodatko 
wej umowy zbiorowej, która gwaranto 
wałaby robotnikom 46-godzinny ty­
dzień pracy oraz nakładała na praco­
dawców obowiązek pokrywania za ro 
botników nadwyżek opłat na ubezpie­
czenia społeczne. 

Pismo w tej sprawie miafo Być wy ­
słane do przemysłowców jeszcze w po 
niedziałek. 

W ostatniej jednak chwiSi wysłanie 
pisma zostało odłożone. Jak nas obec 
nie informują, przyczyną odłożenia 
akcji byia niezgodność wszystkich or­
ganizacyj zawodowych. Podczas gdy 

jedne wysuwały jako termin prekluzyj 
ny zwołania konferencji dzień 3 lutego 
część związków proponowała udziele­
nie przemysłowcom dłuższego terminu 
gdyż w przeciwnym razie cała akcja1 

nie miałaby poważnego charakteru, 
lecz wyłącznie demonstracyjny. 

W związku z tern w dniu wczoraj­
szym odbyło się w siedzibie klasowych 
związków zawodowych specjalne po­
siedzenie komitetu wykonawczego. Po 
długie] dyskusji uchwalono zaprosić 
na poniedziałek przedstawicieli wszyst 
kich związków działających w Łodzi 
na konferencję, celem uzgodnienia całej 
akcji o zawarcie dodatkowe! umowy 
zbiorowet 

a jest bardzo wątpliwe, czy zdołają 
przeprowadzić bodaj jednego kandvda 
ta. Ta nieliczna garstka, na której 
głosy mogłoby stronnictwo narodowe. 
Iiczyć.składa się z młodzieńców, nie­
kiedy grubo poniżej 24 lat. Nie są to 
więc uprawnieni wyborcy do rady miej 
skiej. 

Przed kilku laty na terenie Łodr i 
Stronnictwo to próbowało założyć or­
ganizację robotniczą „Praca Polska". 
Miał to być związek zawodowy, podłe 
gły jej wpływom. Ale akcja stworze­
nia takiej organizacji poniosła kom­
pletne fiasko. *« * 

Drugiem stronnictwem mieszczan-
skiem, które pójdzie do wyborów, jest 

chrześcijańska demokracia. 
Na czele tego stronnictwa w Łodzi sto 
ją b. ławnicy Adamski. Harasz oraz p. 
Cyrański. Niegdyś/wielka organizacja 
polityczna, dziś jest rozbita na dwa 
zwalczające się wzajemnie obozy. Je­
dna grupa — to zwolennicy Korfantegoj' 
druga — t. zw. niezależni. Zwolennicy 
Korfantego I śląskie] chadecil stanowią 
bardzo nieliczna grupę. Związki zawo­
dowe chrześcijańskie, które grupują się i 
koło chadecji, narazie w tej rozgryw-; 
ce dwóch skrzydeł udziału nie biorą. 
Na czele związków zawodowych stoją I 
pp.: Pawlak i Cynamon. Przy wybo-
rąch do rady miejskiej jednak związki ' 
te poprą, jak można sądzić z nastro' •;' 
jów, grupę niezależnych. ** * 

Skolei przechodzimy do stronnictw 
niemieckich. Największem ugrupowa-' 
niem niemieckiem mieszczańskiem byl 
Niemiecki Związek Ludowy (.-,Volks-
verband"). Dziś związek ten przestał 
odgrywać jakąkolwiek role w Łodzi 

Ostatnio w Niemieckim Związku Lu 
dowym zarysowały się tendencje roz­
łamowe. Z jednej strony bowiem zwią­
zek ten zdradzał ostatnio sympatję dla 
ruchu narodowo-socjalistycznego w 
Niemczech, z drugiej zaś strony w pi­
semku hitlerowskiem „Aufbruch", wy -
dawanem na Śląsku, ostro zaatakowa­
no przywódców Volksverbandu. 

Jako organizacja nie ma ona przy 
wyborach do rady miejskie! żadnych' 
zgoła szans. 

Drugiem ugrupowaniem iest Nie­
miecki Związek Kulturalno-Ośwlatowv 
założony przed czterema laty przez ś. 
p. Johannesa Danieleckiego. Stronnic­
two to w ciągu krótkiego okresu d/iry 
łalności rozwinęło się bardzo p o w - i 
nie i podkopało w dużej mierze znaczę i 
nie Volksverbandu. 

Należy przypuszczać, że ludność nie 
miecka w Łodzi zdobędzie kilka manda 
tów, ale tylko na listach organizacyj 
gospodarczych. 

O pozostałych stronnictwach miesz 
czańsklch i socjalistycznych oraz orga 
nizacjach gospodarczych, które wezmą 
udział w wyborach, napiszemy następ­
nym razem. 
©OOOOOOOOCGO3GOOOOO00OOOOOO<3COO 

GRAND-KINO 
„Romans Mańki G r e s z p e " 
Produkcji Sowkino-Moskwa. NadproRram: A!, lu-
nlnoscl kTajowe i zagraniczne. Pooz. o g. 12-ej 
Na I 1 I I seans oeny zniżone. 20—1 
ooooooooeaooGoooeoo^^ 
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Sowiety kupiły 
kilka polskich obrazów. 

„Wieczernlaja Moskwa" donosi, że 
ludowy komisariat oświaty, kupił kilka 
obrazów polskich malarzy, które były 
wystawione w t. zw. galerji Tretjakow-
skiej w Moskwie. 

Z dzieł malarzy polskich Sowiety 
nabyły: „Granatowa chusteczka" Jaroc-

iklego, „Polskie miasteczko" Skoczyla­
s a ; rzeźby „Głowa kobiety" Dunikow­
skiego i „Odpoczynek" Wlttiiga. 

Z dzieł malarzy młode] generacji na-
ibyto płótna Slendzińskięgo, Kramszty-
'ka, Borysowskiego, Malczewskiego Ra­
fa ła, Arcta i innych. 

Wszystkie te rzeczy znajdują się o-
"oecnlę w Rydze, gdzie od kilku dni trwa 
'wystawa polskiej sztuk! plastycznej. 

Po zamknięciu wystawy dzieła pol-
, sklch mistrzów zostaną dostarczone do 
i Moskwy, gdzie wcielone będa do ekspo­
natów „Muzeum nowej sztuki1 zachod-

J e d z i e m y na „ Ś w i ę t o Z i m y " 

do Z a k o p a n e g o . 
Jak już donieśliśmy, ministerstwo 

Komunikacji udzieliło Polskiemu Związ­
kow i Narciarskiemu organizującemu z 
okazji swego jubilueszu „Święto Zimy" 
w aZkopanem, dalekoidących zniżek tu-
ry«tycznych. 

Zniżki te są indywiualne, to znaczy, 
że każdy wykupujący kartę uczestnic­
twa w Świecie Zimy, co można uczynić 
w tutejszym oddziale „Wagon6-Lils-
,Cook" (ul. Piotrkowska 64), korzysta 
; ze zniżki w wysokości 70 proc, we 
ii wszystkich klasach i rodzajach pocią­
gów z Łodzi do Zakopanego i z powro­
tem. 

Podkreślamy, że jest to wyjątkowa 
W chwili obecnej okazja do skorzystania 

i w najpiękniejszej porze zimy z wielkich 
ulg w cenie przejazdu, by spędzić w 

. Zakopanem kilka wesołych dni. 
i Na czoło imprez w okresie ważności 
'Eąiżęk., t.J. ,ccj, <jnia 2 do 15„JuiTsgo/ y&j>< 

jJDija się przrdewszystkieir, oajwiększa-
'ItegOroczna, imprezą narciarska,jftj m|ąn» 

wicie Międzynarodowe Mistrzostwa Poi 
: i k i w konkurencji międzynarodowej nad 
'{otóremi protektorat objął P. Prezy-
ient Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
Draz p. Marszałek Józef Piłsudski. Bę-

: izie to bl ;sko tygodniowy meeting przy 
, udziale bardzo licznych zawodników 
krajowych i niezwykle silnych reprezen 
tacyj zagranicznych. 

Ze względu na ograniczoną ilość bi-
ijletów należy jaknajszybciej zgłosić sie 
,'Jo tutejszego oddziału Wagons-Libs-
I Cook przy ul. Piotrkowskiej 64, telefon 
i 170-77, które czynne jest dzisiaj od go-
: JizAny 10 do 13-ej. 

Jak sie zachowywać na ulicłlii 
P r a k t y c z n e r a d y d l a p a ń i p a n ó t f - k , • 

Jak zachowuje się na ulicy człowiek 
kulturalny? 

Przedewszystkiem — jak zresztą za­
wsze i wszędzie — tak, aby nie zwracać 
na siebie powszechnej uwagi.Więc prze­
strzegać musi ściśle przepisy o ruchu 
ulicznym' nie przystawać na środku 
chodnika, iść zawsze prawą stroną, a 
wymijać idących przodem (tylko w ko­
niecznym wypadku) stroną lewą. 

Chód powinien być spokojny, t. zw. 
nie należy wymachiwać rękami górną 
część korpusu musi wykonywać jaknaj-
mniej poruszeń, ciało wyprostowane, 
głowa wzniesiona ku górze. Nie należy 
się oglądać idąc, a jeżeli zachodzi tego 
konieczność — przystanąć, tak wszakże 
by nie tamować ruchu Stąpać należy 
lekko, układając stopy prosto, z lek-
kiem eon aj wyżej odchyleniem palców 
nazewnątrz. • 

O ile znajdujemy się na ulicy w to­
warzystwie — rozmawiać niezbyt głoś­
no. Na ulicarh ruchliwszych iść nie wię­
cej, niż we dwoje, a dbać stale o to, by 
grupa osób, w której się znajdujemy, nie 
utrudniała poruszeń innych przechod­
niów. Kobietę powinien mężczyzna mieć 
zawsze po prawej ręce; pod rękę pro­
wadzi się w miejscu publicznem tylko 
kobietę, należącą do rodziny najbliższej 
lub tą, która niema przeciwko temu żad 
nych zastrzeżeń. Ujmuje się wówczas 
kobietę lekko pod lewe jej ramię. 

Mężczyzna dobrze wychowany, spo­
tykając znaiomą osobę, nie czeka na jej 
ukłon, lecz kłania się pierwszy. Ukłon 

powienien być zawsze jednaki ująwszy 
zlekka prawą ręką rondo kapelusza 
sztywnego, a grzbiet miękkiego, unieść 
go nieco nad głową i pochylić ku dołowi 
mniejwi^:ej do wysokości swej twarzy, 
poczeni spnwrotem nałożyć na głowę. 

Tu zaznaczyć należy, że spowiedź 
na każdy ukłon obowiązuje, nawet wów 
czas, gdy pochodzi on d> osoby niezna­
jomej. 

O ile mężczyzna spotyka na ulicy 
osobę znajomą, z którą pragnie pomó­
wić, składa najpierw ukłon, poczem do­
piero w y . - ^ a rękę na powitanie. Pr/y 
powitaniu z kobietą, rękę podaje pierw­
sza kob»eta, a w takim razie mężczyzna 
wkłada na głowę kapelust dopiero po 
powitaniu 

Przyjęty w Polsce zwyczaj rałowa-
ni a kob.e*. w rękę na ulicy jest mało u-
zasadniony Skoro jednak całujemy rę­
kę kobiety na ulicy, nie należy uchylać 
samemu rękawiczki na jej ręku, gdyż 
jest to dowód poufności, a jest zasadni­
czym warunkiem dobrego ułożenia nie 
okazywać spoufalenia wobec żadnej ko. 
biety w miejscach publicznych, bez 
względu na łączący mężczyznę z nią sto 
pień pokrewieństwa czy znajomości. — 
Idąc ulicą w towarzystwie kobiety, kła­
niamy się lewą ręką. Obowiązkowo zaś 
składamy ukłon każdej osobie, choćby 
nieznajomej, która kłania się towarzy­
szącej nam kobiecie lub nawet mężczy­
źnie. 

Powyższe reguły, odnoszące się do 
zachowania na ulicy (w parkach i wogó 

Dnia 1 lutego 1934 r zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
B. P. 

z Ganców 
TOLA POTOCKA 

, .x,,,(VyYPfo^ądzcnie,,drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek,, dnia 2 lutego r. t). o 1 iodz. 11. prswd nol. z domu przedpogrzębowego, o czem zawiadamia pogrążona w , Ktebokim smutku 
RODZINA. 

Luty będzie mroźny. 
Zwłaszcza ostatni tydzień ma być bardzo ostry. 

K I N O 

„ROXY 
N A R U T O W I C Z A Ns 20. 

dziś 1 dnj następnych 

alma kar 
zula pogorzelsha 
eugenjusz bodo 
Konrad tom 
ierzy marr 
sielańshi 
w wspaniałym filmie 
produkcji polskie] 1034 r. 
reżyser) 1 

M. WASZYŃSKIEGO 

A B A W K A 
Poci. o godi. 12 w pot. 

(1) Jaką pogodę będziemy mieli w 
lutym? Styczeń nam wyplatał mlespo-
dziamki. Mieliśmy cały niemal miesiąc 
odwilży. Kilka dni tylko w połowie 
miesiąca i ostatnie dni miesiąca przypo­
minały nam, że mamy zimę. Poza tern 
mieliśmy błoto i temperaturę umiarko­
waną. Czego mamy spodziewać się w 
tym miesiącu? Na pytania te odpowia­
dają stacje meteorologiczne. 

A więc w pierwszej dekadzie lutego 
od 1-go do 19-go będzie dość mroźnie. 
Spodziewane są znaczne opady śnieżne. 
Pod komiec dekady będziemy nawet 
mieli jeden dzień prawdziwej śnieżnej f 
zamieci. i 

OSOBISTE-
Dowódca Okręgu Konpusu Nr. IV.. 

generał brygady Stanisław Małachow-
iki. powrócił z urlopu wypoczynkowe-

•,{©, który spędził w Zakopanem, i w 
hiiu wczorajszym objął urzędowanie. 

mieli śnieg, ale mokry i śnieg z de­
szczem. Dopiero w końcu dekady znów 
będiziemy mieli kilka dinl mroźnych. Spo 
dzlewane są też poważne mgły. Deka­
da ta zaznaczy się tern, że w dniach, 
kiedy będzie szczególnie łagodna tem­
peratura, noce będą mroźne. 

Trzecia dekada od 21 do 28-go lute-
go, przyniesie nam już prawdziwą zimę. 
Stacje meteorologiczne zapowiadają, że 
w tym czasie będziemy mieli obfite opa­
dy śnieżne, oraz znaczne obniżenie silę 
temperatury. Mróz dojdzie do 20 stop­
ni poniżej zera. 

Jak widać z powyższego, luty przy­
niesie nam dopiero prawdziwa mroźna 

W drugiej dekadzie, od 11 do 20-go\pogodę, której nie było w miesiącu sty-
nastapi pewne ocieplenie. Będziemy I cznim. 

Złodzieje ukryli łup w... trumnie 
Niespodziewany wynik rewizji w piwnicy stolarza 

Tomaszów, 1 lutego. 
Przed kilku miesiącami do zagrody 

Piotrowskiego dostali sie złodzieje i 
skradli mu tuczoną świnie. Zabili ją 
na miejscu i wynieśli w niewiadomym 
kierunku. 

Gospodarz, po stwierdzeniu kradzie­
ży, powiadomił policję, która natych­
miast wszczęła dochodzenie celem u-
niemożliwienia . złodziejom sprzedaży 
mięsa. Jednak przy „robocie" praco­
wali fachowcy, bowiem zdołali zmylić 
za sobą ślady. 

Do wiadomości policji po pewnym 
czasie doszło, że kradzieży tej doko­
nali Banaszczak Aleksander, ojciec je­
go Józef, z zawodu stolarz (specjalność 
— wyrób trumien) oraz niejaki Ko­
warski. 

Rewizje w mieszkaniu Banaszczaka j wodu braku dostatecznych dowodów 
nie dały spoczątku wyniku pozytywne- winy — uniewinnił, 
go.' Dopiero podczas szczegółowego' 

przeszukiwania piwnicy jeden z polic­
jantów zainteresował się duża trumną, 
ustawioną w kącie. Trumna ta pod­
czas pierwszej rewizji nie nasuwała 
policji podejrzeń ze względu na to, że 
Banaszczak trudnił się produkcją tru­
mien. Tymczasem — po zdjęciu wie­
ka, ku wielkiemu zdziwieniu funkcjo­
nariusza policji, okazało się, że w tru­
mnie znajduje się... zabita świnia. 

Wobec stwierdzenia dowodów wi­
ny — Banaszczakowie Aleksander i Jó­
zef oraz Kowarski, który podejrzany 
był o współudział w kradzieży, stanęli 
przed sądem grodzkim. 

Po przesłuchaniu świadków sad wy­
dał wyrok, skazujący Aleksandra Ba­
na: sczaka na 6 miesięcy wlezienia, zaś 
ojca jego Józefa i Kowarskiego, z po­

le miejscach publicznych), uz^P^^ 
szcze należy następującenu n * \$ 
Unikać wszelkiej hałaśliwie1' j * 
głośnych śmiechów; o ile r a o h ) ^ a jiil 
palić papierosów, cygar " ^ ^ r ^ f f l J J l 
pod żadnym warunkiem w 

ba w mroźne 
na bruk i na ziemię 
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Sierot, Północna 138 K r f l o ^ 1 %{ 
i Harakowie zł. 10. 
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pomogi dla starych robotników 
w dniu 1 stycznia r. b. ukończyli 65 lat, wypłacać będzie Ubezpieczalnia społeczna.-

Co otrzymuje wdowa i sieroty po zmarłym robotniku. 

Nowa i dyrektorem ubezpieczalni łódzkiej, p. Dworskim 

i i 
ramie Y . •. 

3857 
370, 

zainte rysowanie, jakie w świe l0 cbU3'^ hty 
icjszyt? S *Cłenh7Woła,a n o w a ustawa o u-
i pa^-J«a n ' ; emerytalnem robotników, 
Lek Ube7ria° zwrócenia sie do dyrek 
[o tego j |q, ^JJ^zalni Społecznej w Łodzi 
fchie ^ i H u A ^ W e g o , z prośba o udzie 
vH< 1 i a k i f f d o t y c z ą c y c h świad-

obieca i u * w chwili obecnej daje 

o d V f ! L t e j p raw ie powiedział 
u ° e k ^ f P o S t o r Dworski: 

H' r o ,a . świadczeń przewidzia-
•a s)Q ̂ ;,: 3,3 ^ l a l e drugim ustawy z dn 
>W*w>J %\\ k,' "aJbardziej aktualnemi są 

się v [ n«a inwalidzkie i zapomogi 

fętc, *fj W,nJ fwladczenla mogą osoby 
c u l t ^ X™ i kobiety), odpowiadające 
i e t y < 1 ^ „ U s t a wowym, ubiegać się 

ucznia 1934 r. bez t. zw. o-
l R w a n i a 

20 miesięcznie, ma pra-
% , j e n i a inwalidzkiego, wy. 

h i ^r°t>otnik 1 robotnica), która 
Ą V f i c z n , a 1 9 3 4 r- ukończyła 65 

•nnei _JW.I i- urodziła sie przed l.J 
w ' i a l JNSla3a

 obywatelstwo polskie, 
i ^ f i ę d n y c h środków utrzyma. 

1 6 4 - 9 l # J i i l ? 1^.0stątnlch 14-tu lat przed 

inwalidzkiem, wyplacanem w wysoko­
ści 20 zt. miesięcznie. 

Uprawnienie do zapomogi pośmiert­
nej powstaje z dniem śmierci ubezpie­
czonego i istnieje nawet wówczas, je­
żeli zmarły posiadał zaledwie ieden ty 
dzień składkowy, zaliczony do ubezpie 
czenia w myśl odnośnych przepisów. 
Zapomoga pośmiertna jest równa co do 
wysokości ostatniemu miesięcznemu 
zarobkowi, na podstawie którego ztnar 
ły był ostatnio ubezpieczony. Najniż­
sza zapomoga pośmiertna wynosi 75 
złotych. * 

Prawo do tej zapomogi przedawnia 
się po upływie roku od chwili śmierci 
osoby ubezpieczonej. 

Kolejność członków rodziny, upraw 
nionych do zapomogi pośmiertnej, ure­
gulowana na zasadzie pierwszeństwa, 
jest następująca: 1) wdowa lub wdo­
wiec, 2) dzieci zmarłego, 3) wnukowie 
którzy pozostawali na wyłacznem u-
trzymaniu zmarłego, 4) rodzice zmarłe 

go, 5) dziadkowie, 6) wnukowie, którzy 
nie pozostawali na wyłacznem utrzy­
maniu zmarłego i 7) rodzeństwo zmar­
łego. 

Zapomoga pośmiertna przysługuje 
niezależnie od zasiłku pogrzebowego, 
należącego się z Ubezpieczalni na pod 
stawie ubezpieczenia na wypadek cho­
roby. 

Przy ubieganiu się o zapomogę po­
śmiertną, zgłaszający się winni złożyć 
w Ubezpieczalni: 1) urzędowy akt zgo 
nu ubezpieczonego, 2) dokumenty sta­
nu cywilnego, stwierdzającego stopień 
pokrewieństwa osoby, która zgłasza 
roszczenie, a dla wnuków, leżeli żyją 
rodzice — jakoteż dowód, stwierdzają 
cy, że pozostawali oni na wyłacznem 
utrzymaniu zmarłego a ponadto 3) do­
kumenty, stwierdzające śmierć osób, 
które mają pierwszeństwo przed zgła­
szającym roszczenie lub uprawnionych 
w tym samym stopniu. 

W zakresie tych dwu rodzajów 

świadczeń Zakładu Ubezpieczenia Eme 
rytalnego Robotników, Ubezpieczalnia 
przystąpiła już do rozpatrzenia pierw­
szej serji zgłoszeń, jakie w ciągu stycz 
nia wpłynęły. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że zainteresowani nie są Jeszcze dokła 
dnie poinformowani o przepisach obec­
nie obowiązujących. Liczę jednak, że 
za pośrednictwem prasy oraz za po­
średnictwem związków zawodowych 
wiadomości o przysługujących prawach 
dotrą do tych wszystkich, którzy mogą 
z tych praw korzystać. 

— Wkońcu pragnę zaznaczyć —, 
mówi p. dyrektor Dworski — że infor 
macjami temi służę tern chętniej, że do 
tyczą one świadczeń, z których mię­
dzy inneml, korzystać będą sterani pra 
cą i wiekiem robotnicy, którzy nigdy 
1 znikąd nie mogli się spodziewać te] 
skromne] wprawdzie, ale zato stale] po 
mocy, jaką im daje nowa ustawa, wpro 
wadzona w życie przez obecny Rząd. 

'&'V 4> l r" < a w tec od 1 stycznia 
X i Knidnia 1933 r.) pozosta­

l i * « ! ? n , e | 4 , a t « w zatrudnię-
57 55«5L a k t < * * e pracownika ilzycz-

a > , to 
321. g M ? - ' 
fi m< 

i e z jeszcze pragnę, ze, 
395, v ^ i " " i v h , ^ , b r a , k niezbędnych środ-
129, 4 » « a . T l i a - to pozostawanie na 

.»b, zglossone do 
które 

emery-

-r? 0*. 

i 

$ 2 1 t o & y m chlebie" u dzieci, dal 
ile y '"b osób trzecich oraz ko 

305- g f l f f S K b*dzle uważane za posia 
Klków utrzyma 
stanowiło prze 

sie o zaopatrzenie 

52?! 

a 

enia

e t l , a Pisemne lub ustne o za 
JVkJnWal!dzkie robotnicze są 
«%»h7ane w biurze centralnem 

11 °raz w biurach tejże U 

KRWAWY TRÓIKAT MIŁOSNY. 
Zabił żonę, jej kochanka, oraz odebrał sobie Zycie.. 

Straszna tragedia rozegrała się w Radogoszczu. 
(gr) Jak już donnsit wczorajszy „Ex 

pres$«-Wieczorny-'• onegdaj w nocy o-
koło godzimy pół do drugiej nad ranem 
rozegrał się w domu przy ul. Bema nr. 2 
w Radogoszczu 

niezwykły dramat miłosny. 

%Hi\L ^ Zgierzu, Konstantyno 
Kj^wiePabfcnłckieJ. Tuszynie 

•'̂ lle ^'aszająca roszczenie o za-
3 k e ,w a JHz1cte winna złożyć: 

K^atei/^dzenla, 2) poświadcze-
|V J>. Polskiego. 3) zaśwład 
\%u 5°dawców. stwierdzające. 
K r W ł 2 a t n , c h lat 14-tu oozosta-

US a i m i l 1 e j przez 4 lata w za-
Asta ,5 4 ) zaświadczenie Za-
Z ?rnim a w n e g 0 Magistratu), lub 
C^enh ^Plednie starostwa. 
V d j r be^pf,^dawane będą przez 
l i ' 1 ub| 

Ciszę nocną przerwały nagle strzały 
rewolwerowe i rozpaczliwe wołania o 
pomoc, a potem jęki rannych. 

Przybyli na miejsce strasznej kata­
strofy dwaj lekarze pogotowia kasy cho 
rych 1 miejskiego — stwierdzili zgon 
młodej (kobiety — 27-letniej Józefy 
Mierzwiakowej oraz stan niezwykle 
ciężki jej męża — Józefa Mierzwiaka 1 
Stanisława Grabowskiego — kochanka 
Mierzwiakowej. 

Tło tej tragedji jest następujące: 
Małżeństwo Mierzwialków było nie­

szczęśliwe niemal od pierwszej chwili. 
Nie da się ustalić — jak zwykle w takich 
wypadkach — które z małżonków pono 
siło winę tego stanu rzeczy, faktem jest 
jednak, że było rzeczą powszechnie wia 
domą, łż 

oboje szukali wrażeń poza domem. 
Mierzwlak — pełniący funkcję urzęd­
nika kolejowego — cieszył się jednak 
dobrą opinją i uchodził za człowieka zu 

pełnie zrównoważonego. Ostatnio Mierz 
wiakowa poznała Stanisława Grabow­
skiego. Mierzwlak nie wiedział o tym 
nowym stosunku żony. Dowiedział 

i się o tern dopiero wczoraj i to w warun 
kach niezwykle smutnych. Gdy przy 

ratnie. 

był do swego mieszkania przy ul. Zakąt 
nej 51 — przekonał się, że 

większość mebli została wywieziona. 
Nieszczęśliwy człowieik zdał sobie nie­
zawodnie sprawę, że ogołociła miesz­
kanie jego żona. Nie bacząc na późny 
wieczór, zdołał się dowiedzieć od przed 
siębiorcy przewozowego, dokąd meble 
zostały przetransportowane.-

Okazało się, że Mierzwiakowa, zra­
żona ostatecznie złym stosunkiem męża 
do niej, porzuciła go i zabrała wszy­
stkie swe rzeczy, by zamieszkać z Gra­
bowskim w jego mieszkaniu przy ulicy 
Bema w Radogoszczu. 

Nie panując nad sobą, Mierewlak 
przez całą drogę na Radogoszcs 

knuł plany zemsty 
Mierzwlak zapukał do mieszkania 

Grabowskiego już po pierwszej w no­
cy. Przerażona Mierzwiakowa nie 
chciała w pierwszej chwili przepuścić 
męża przez próg. Szykowała się Już 

W^ożf f^acy się o zaopatrzę-1 
ł*»n . e f r a z i e — z ważnych'. ważnych 

dofc u m e n t y " t " stwlerdza-
zaopatrze 

enia obywa 
IMh H a .'właściwe starostwa. 

5.S1J 5J°zyć metryki urodzeni: 
- J^odn^dą do rozpatrzenia In 
Ck Uh£ dokumenty, 

t ł^afa świadczenia 

ki 

uja "V 

u k u m e 

^ri^^ osoby pozbawione 
'%l P o w n i a m a j ą prawo do u-
\Vy

lJje. wytwego zaświacJczenla 

Inwałidzkle-
r ^'cczp , e d z i e wyłącznie za-
' V ^ a i 4 l n l a emerytalnego robot 
• ^ 3 ^ » e i tylko za pośred 

e j K a s v Oszczędno--

K ą rod,,7'aPomogi pośmiertne 
V*la.,0s«>bnni! ,On i Pozostałym po 

ty^h r ubezpieczonych lub 
% \ t r ? e ^ n t ę Inwalidzka. Tutaj 

r e n ł y Inwalidzkiej 
^ulać z zaopatrzeniem 

lett tfo«ło»owanle odpowiednich preporołów ko«mełyexnyeh do Mdywldual-
L,wtótówoicl cery. |eill ma być osiągniemy pbtqdany skutek. Naweł 
Sw-m&rbyć.odr^bny dla Hu.łe| k.uche| «ry I nie moie być «nlw«r. 
wln'y. Db t ł u s t e ! i cery nó<la|e sie |edynle D-ro L u i l r o 
O ^ K u ^ c . a l ^ y Pode/ hW*ńS&f'^' t Q t r ° *nl 1 

5^few?0V.»>eJ cery D-ra Lu-i^/o p»'d«.r e.g.i o ; M c i njn 

do snu: była bez obuwia. Po kilkumi­
nutowej wymianie zdań. — wreszcie ko 
bieta uchyliła drzwi. 

f~, Mierzwlak ujrzał żonę i ujrzał Gra­
bowskiego. Przekonał się też, że meble 
zostały ustawione u Grabowskiego. 

I wówczas Mierzwlak w bezgranicz 
nej rozpaczy i desperacji . począł tłuc 
wszystko, co mu pod rękę wpadło, i 
strasznym głosem, który przeraził 
wszystkich sąsiadów 
domagał się od żony, by wróciła do do 

mu. 
Potem gdy ta okropna scena nie odnio­
sła skutku — Mierzwlak sięgnął po 
brzytwę. Potężny cios w szyję zwa­
lił z nóg kobietę' Mierzwiakowa zdą­
żyła wybiec na ulicę. Po chwili, zala­
na krwią padła tuż koło płotu i wyzio­
nęła ducha. Grabowski w pierwszej 
chwili próbował bronić Mierzwiakowej. 
Potem próbował ratować się ucieczką. 
Ale rozszalały Mierzwlak dosięgną! 
Grabowskiego i pokaleczył go ciężko, 

waląc brzytwą naoślep. 
Widząc dwa ciała skąpane we krwi 

— .Mierzwiaflc skierował brzytwę na 
własne ścięgna u dłoni. Krwawiącemi 
rękami wyjął jeszcze rewolwer i słab­
nąc już, dał c 

ostatni strzał — w kierunku swej 
skroni. 

Lekarz pogotowia miejskiego prze 
wiózł Mierzwiaka w stanie beznadziej­
nym do Szpitala. Lekarz ubezpieczalni 

.zajął się Grabowskim. Ciało Mierzwią 
jkowej zostało zabezpieczone na miej-
' scu. 

Wczoraj w godzinach rannych Mierz 
wiaik zmarł. Stan Grabowskiego jest 
poważny. 

D Z I d w S A L A C H G R A N D C A F E 

BAL LEKARZY JOZ u 
Sald f f .M i f lPS - fo f t f i 

tel. 213-81 

K r ó l ( t e n o r ó w 

UŚMIECH TWARZY, 
KAPELUSZ SŁOMKOWY, 

RADOŚĆ ŻYCIA, TO 
M A U R I C E C H E V A L I E R 
w najnowszej komedji muzycznej 
W k r ó t c e w ? G r a n d - K i n i e 

plerrsay tenor opery La Scala w Medjolanle 

przyjeżdża 
wkrótce do Łodzi 



S i r 8: 2.11 1934: 

UPCY ZAINSCENIZOWALI WŁAMANIE, 
by uzyskać premję asekuracyjną. — Ciekawa 

sprawa w sądzie okręgowym. 
(as) Mojżesz Rawet i jego dwuch 

h-ynów: Mendel i Abram Dawid — wła 
sciciele handlu manufalkturą — zasiedli 
w dniu ezorajszym na lawie oskarżo­
nych sądu okręgowego pod zarzutem 
niecodziennego przestępstwa. Oto Ra 
wet — ojciec mial wynająć dwucn lu­
dzi, z których jeden wybił w murtze 
<v.iadu manufaktury Rawetów duży o-
tw ór. prowadzący do przyległego nie 
wynajętego lokalu, a drugi — z zawodu 
tragarz — przeniósł do ekspedycji i na 
dał znaczną partję towarów do Sosnow 
ca na nazwisko również Raweta — 
trzeciego syna oskarżonego. 

Ten czyn oskarżonych, gdyż synowie 
pomagali ojcu w tych wszystkich ma­
chinacjach, ujmuje prokuratura w ten 
sposób: Rawet oskarżony jest o to, że 
do czerwca 1933 r. w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowych, dopro 
wadził dyrektora Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń .,Vesta" w Po­
znaniu do wypłacenia mu 800 dolarów 
tytułem odszkodowania za kradzież, 
podczas gdy 
kradzież 1 włamanie były upozorowane-
Synowie odpowiadają za pomoc w do­
konaniu tego przestępstwa. 

Szczegóły tej afery przedstawiają 
się jak następuje: 

Dwunastego kwietnia roku ub. do V 
komisariatu policji zgłosił się Mendel 

Rawet i zameldował, że pomiędzy dzie­
siątym a dwunastym kwietnia do jego 
składu manufaktury przy ul. Pomorskiej 
18, za pomocą wyłomu w murze dostali 
się nieznani sprawcy i skradli mu kilka­
naście sztuk towaru, wartości ponad 
14 tysięcy złotych. 

Władze stwierdziły, że otwór pro­
wadził do pustego lokalu, że kradzież 
została dokonana najpewniej przez fa­
chowych złodziei i po znalezieniu kilku 
przedmiotów, jakie złodzieje pozostawili 

na miejscu władze wszczęły dochodze­
nie. Wszelkie jednak poszukiwania za 
złodziejami nie dały rezultatu. W dniu 
11 maja sprawa została umorzona. 

Rawet ubezpieczony był od ognia i 
kradzieży w towarzystwie ubezpieczeń 
.,Vesta, które wypłaciło mu tytułem od 
szkodowania za skradziony towar 800 
dolarów. Sprawa ucichła zupełn ;e 

Dopiero w sierpniu 1933 roku wy­
dział śledczy w Łodzi otrzymał poufne 
zawiadomienie, że kradzież tnanuiak 
tury u Raweta była upozoiowana, w ce.rozprawę i postanowił 
lu otrzymania premji asekuracyjnej o-lją w dniu dzisiejszym, 
raz, że 

wyłom w murze był zrobiony przez wy 
najętego Szłainę Rozenberga, 

towar zaś ze składu wyniósł Mordka 
Fajsznajder. 

Władze podjęły umorzoną sprawę 
na nowo i ustaliły, że Rawet ubezpie­
czył swój skład od ognia i kradzieży 12 
lutego 1933 roku. że polisę wykupił do 
piero w dniu 5 kwietnia 1933 roku i że 
już w dniu 12 tegoż miesiąca zawiado­
mił T-wo ..Vesta" listownie o kradzie­
ży. 

W wyniku dochodzenia 61-letni Moj 
żesiz Rawet i jego dwaj synowie zostali 
aresztowani. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni 
do winy się nie przyznali i wyjaśnili, że 
Rozeniberg i Fajnsznajder oskarżają ich 
fałszywie, gdyż ci odmówili im wypła-
oenia większej sumy pieniężnej. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Olszewski- Oskarża prdk. Dreszer. 
Bronią adwokaci ForelHe i Grynberg-

Sąd przerwał w dniu wczorajszym 
kontynuować 

Ul 
MUZYKA /ZTU 

TEATR MIEJSKL 

rn^unonci dzia^L^l V 1 

Dziś w piątek o godz. 4-cj P ĵI 
wa krolochwila Rujwlda .Gwia"8** 
k i" . W antraktach — dancing. , ^ 

Dziś wieczorem orna 
tylko przez tydzteń sensacja J. 
ger" idąca stale przy nadkoanp'**^ 

PRZEDSTAWIENE DLA MŁODZ{g{ 
NEJ I BAJKA DLA DZJ^i 

W sobotę o godz. 4-ej popoi. ™ ' 
nego humoru, poezji' ł 6entyrocflt̂  
Szaniawskiego .Żeglarz" dli 
naijniższe od 35 gr. do 1.60. 

W niedzielę o godz. 12 
gólne żądanie rozbawionej 
rekordowa bajka - rewja „Ce 
ko'*. Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY PO p l 

(Ogrodowa 18). j 
W drtau dzisiejszym o godz. • «sp 

dana będzie dawno zapowiedzi*11'11 59 
retki w 3 aktach p. t. „Hotel iMPSjyi. 
rei gościnnie wystąpią Mosia1'1 

ulubieniec stolicy oraz Kazi''11'*110 

ny baryton opery lwowskiej. d 
Bilety do nabycia w kasie \taV~J 

U—2 i od 6-ej wiecz. PrBedstf**. 
odbywa się w P. B. P. „Orl/w" 
ska 65, teJ. 101-01 

NlenarnszalnoSC safesów clironi ustawa, niedostępność itli — 
nrzadzenla według wymagań nowoczesnej techniki i stały U . 

Pabjanice. 
OBCHÓD IMIENIN PANA PREZYDENTA. 

W dolin 1 lutego z okaizji Imienin Parna Pre­
zydenta Rzeczypospolitej odbyły się w świąty­
niach wszystkich wyznań uroczyste nabożeń­
stwa. O godzinie 10-ej młodzież wszystkich 
szkół udała się do kościoła NMP. i do kościoła 
Św. Mateusza, w którym zgromadzili się przed­
stawiciele urzędów państwowych i samorządom 
wych, oraz delegacje orgainizacyij społecznych ze 
aztandainami. Po nabożeństwie odJloyły sSę dwie 
akademie dla .'młodzieży szkolnej: jedna w kinie 
Miojskiam dla szkół powszechnych, druga w ki­
nie Luna dla szkół średnich. Uroczysta alkaide-
mja dla dorosłych odbędzie się w dniu 2 lutego 
o godzinie 11-ej w sali Kina Miejskiego 

ZEBRANIE PARTJI PRACY. 
W dniu 31 stycznia rb. odbyło się ogólne 

/gromadzenie członków Partji. Pracy. W orga­
nizacji tej skupia się głównie miejscowa inteli­
gencja. Po przyjęciu do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdania ustępującego Zarządu wy­
brano sowy zarząd w następującym składzie: 
pp. dr. Eichler, Kasperkiewioz, Faust B., J. Saj-
da i Januszewicz, 

Następnie omawiano sprawę wyborów do sa-
rrjonzajdu i postanowiono gremialnie wziąć czyn­
ny udział w pracach, związanych z przeprowa­
dzeniem wyborów. 

STUDNIÓWKA. 
Wielkie poruszenie wywołał wczoraj w śród­

mieściu niezwykły orszak pogrzebowy, na czele 
którego kroczył w takt marsza pogrzebowego 
sąd z prokuratorem. Tę ciekawą imprezę urzą­
dziło miiejscowe gimnazjum męskie z okaizji stu­
dniówki. Rozprawa sądowa i wykonanie wyro­
ku odbyło się na placu rynkowym, na którym 
zebrało sic około 2 tysięcy osób. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
G d a ń s k a 3 7 

tcl. 232-55 
przyjmuje od 9—3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 
od 4—7 w . 

• przy Q6mvm Rynku) 

S p o r i 

WPanu. Dr. ARONSONOWI za nad­
zwyczajnie przeprowadzoną operacie, 
składa serdeczne podziękowanie 
rodzina 

KASRYLEWICZÓW. 
25—1 

BAL NA SIEROCINIEC 
A zatem jutro w sobotę, dnia 3 lutego z ta­

ką niecierpliwością przez całą Łódi oczekiwana 
atrakcja karnawałowa: doroczny boi! reprezen­
tacyjny na rzecz Sierocińca dla sierot po po­
ległych żołnierzach W. P. 

Bal ten zgromadzi niewątpliwie jaknajlicz-
nTc'sze sfery naszego miasta. Cena wejścia — 
3 zł. — wsięp tylko za zaproszeniami. Początek 
o flodz 9-ej wieczorem. Moc atoakcyj i nieapo* ukcyj 
(J»aaok, nad przygotowaniem których pracował 
spr.-jalny komitet. 

Bał odbędzie się, jak wiadomo w Salonach 
Ogniska O lic orskiego przy ni. Jerzego 2. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym oaV,cu sic w 
1^' / okazji $A'ieta następujące im-

l'i I.ej. Na lodowisku ŁKS-u. przy 
^** ' i4V* 0 4. : . * i l4<* ' . - ' n - ' 0 ur/ed vi»-
cr,'.°m i od godz. lS-ej po jv ł turni'--] 
\tok\ wy przy .idziale TKS7. AZS 
' W u ? ; , ŁKS-u i Tnutrtfn. 

^neiyka. W 1oka'u .Siły'' przy ni 
CitówseJ 17, o gi-U 10-ej zawody o mi 
r.rzo? wo okręga w zapasach i p^dne 
s Piiu ciężarów. 

Boks. W sali Teatru Popularnego 
przy ul. Ogrodowej 18. mecz bokserski 
Hakoah — IKP. Początek o godzinie 
11.30. 

CzołowS łyżwiarze Śląscy 
startować będą w Helenowle 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 

5 b. m. organizuje sekcja łyżwiarska 
przy Helenowie wielkie propagandowe 
popisy łyżwiarskie z udziałem czoło­
wej grupy łyżwiarzy śląskich. Ujrzy­
my więc mistrzynię Polski Popowlczo 
wą, Bzdekównę, Czorówne. braci Bre-
slauer, Groberta, Sojkę oraz fenomenal 
ną parę łyżwiarską rodzeństwo Kalu­
sów. 

Młodzi Kalusowie to rewelacja łyż­
wiarstwa śląskiego, którym znakomity 
trener Decombe przepowiada bogatą 
przyszłość. 

Ze względu na charakter propagan 
dowy popisów ceny wstępu sa b. ni­
skie i wynoszą gr. 25 dla młodzieży o-
raz 50 groszy dla dorosłych. 

Popisy odbędą sie dwukrotnie: O 
godz. 5-ej dla młodzieży szkolnej i o 
godz. 8-ej dla dorosłych. 

Nie ulega kwestji, że cała Łódź spor 
towa podąży w poniedziałek do Hele-
nowa, by podziwiać świetnych jeźdź­
ców śląskich, którzy od dłuższego cza 
su trenowani są przez słynnego trene­
ra Decombe. 

Przed meczem bokserskim 
Ł ó d ź - W r o c ł a w 

W składzie reprezentacji Łodzi na 
mecz z Wrocławiem, który odbędzie 
się w niedzielę o godz. 17-ej w sali Fil 
harmonji, nastąpiły pewne zmiany, tak, 
że ostateczny skład przedstawia się na 
stepujaco: Pawlak, Brzeczek. Woźnia-
klewlcz, Leszczyński, Banasiak. Klim­
czak, Chmielewski, Kłodas. 

ŁÓDZKIE TEATRY W V « S» ! i*b 6 g o bil 
(sala Geyera, PioUtowffy **jTJ<»lie t e 

Dziś w piątek o godz. 4.30 i f JJajnip, . 
mjera komedji w 3 aktach V < ^ £ ^ ^ y v - — u 

się zdobywa miljony", w reży* 
Opalińskiego. 

»> jes 

!tu' Tr 0 i 

W 2 

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RApJ*'. j 

PIĄTEK, 2 lutego W*« V K ć ^ m 

: Sygnał czasu i P * 4 ń " KL.H i 

LYsł v v 

Cztery zespoły 
w dzisiejszym turnieju hoke­

jowym Ł. K. S-u. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się na 

lodowisku ŁKS-u przy Al. Unii zapo­
wiedziany turniej hokejowy organizo­
wany przez ŁKS o puhar f irmy „A. 
Kantor i S-y ' \ Puhar ten stanie się wła 
snością zespołu, który zajmie w turnie 
ju pierwsze miejsce. 

W turnieju biorą udział następujące 
drużyny: AZS (W-wa), TKSZ. ŁKS i 
Triumf. O godz. 10.30 grają: ŁKS — 
Triumf, o godz. 11.30 AZS (W-wa) — 
TKSZ i po południu o godz. 18-ej grają 
pokonani o trzecie miejsce i o 19-ej 
zwycięzcy o pierwsze miejsce w tur­
nieju. Wszystkie mecze będą rozgry­
wane do rezultatu (z ewentualnemi do 
grywkami 10-minutowemi). 

Półfinałowe spotkania 
w grach soortowych o puhar 

Trlumphu 
Półfinałowe mecze w koszykówkę 

męską i żeńską o puhary Triumfu i 
PZGS-u odbędą się w sali Niem. Gim­
nazjum w niedzielę od godz. 9.30 rano. 
Program spotkań przedstawia się na­
stępująco: o godz. 9.30 kosz. żeńska: 
Makabi — IKP. o godz. 10.30 kosz. mę 
ska: WKS — IKP, o godz. 11.30 kosz. 
męska: Triumf — ŁKS i o godz. 12.30 
kosz. żeńska Kruscheender — ŁKS. 
Finały zostaną rozegrane w przyszłą 
sobotę. 

Żeńska drużyna siatkówki HKS-u 
wyjeżdża na sobotę i niedziele do Kra 
kowa, gdzie weźmie udział w finałach 
o puhar PZGS-u. 

— Finały siatkówki męskiej o pu-
"har PZGS-u odbędą się w dniach 9 i 
10 b. m. w Poznaniu, przyczem Łódź 
reprezentowana będzie przez Absol­
wentów. 

9.00—9.05: Sygnał czasu 
wstają zorze". 

9.05—9.20. Gimnastyka 
9 20—9.35. Muzyka z płyt- » -aiOże 
9.35—9.40- Dziennik poranny. 1 V | 
9.40-9.55. Muzyka z płyt. ^ 
9.55—10.00. Chwilka p>PZól^fc^^M. hia

 71111 

10.00-11.45: Transmisja N?}»°*" , ĄJW moz 
boeżństwie muzyka relig'P'0^ łr»»» sag 

11.57—12.05. Sygnał czasu * jĘM^n\ 
nał z Krakowa. m l ł 0» I fel , " 

12.05-12.10. Odczytanie progi*0"1

 1(̂ ftye 

12.10^12.15. Wiad&mości tn»&%«* ' J * * 

*ałoż 

12.10—12.15. Wiadomości m e v \ ? t k 
12.15-14.00: I94y poranek " " ^ i ' 11 di!fP* 

monji Wansiawskiej. Wykof^*), iJ^a ] 
•harmoniczna i Lily He« $ t > 0 

14.15: Feljctoo red. i!H 
ego p. t. „Na horyzoncie \ { 

14.35: Muzyka ludowa * P,yH#K* ta 4 

Z KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO. 
Dztiiś o godz. 10 m. 30 w »ali Rady Mioiskłej, 

przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie się otwarcie 
Nauczycielskiego Kursu Pracy Społecznej. 

Prelekcje, inauguracyjną na temat: „Państwo 
uspołecznione" wygłosi p. redaktor Jnm Honpe, 
delegat Sekrctarjatu Generalnego BBWR. z 
Warszawy. 

Zarząd Koła zaprasza aa powyższa uroczy­
stość nauczycielstwo m. Łodzi i nnzcd&tawicieli 
orilaniziaicyi propagandowyczt. 

f 'ili.annoni.eziia 
14.00—14.15: Fcljclon red 

ski 
15.15—14. 
14.35—15.00: Recital śpiewaczy 

fówny. 
15.00—15.30: Słuchowisko wie] 
15.30—16.00: Orkiestra salonowa 

ny Adamskieó-Gro6smanow«1. 
16.00—16.30: Program dla 

1) „Maciuś i jego kogucik' 
iaszek Jaś. 

2) Wesoły biedak 1 i tmiW 
humoreska Ben. Hertz*- . 

16.30—16.45. Kwadrans sławoj^a 
Tóitti RuBo — baryton 

16.45—17.00: Recytacje poezyi. 
17.00—17.15: Odczyt p. t. „Z P 0 ? ^ 

looji" — wygł. inż. r ^ m a n ^ 
17.15—18X10: Koncert z Fi)lha«i«>0,*r 

o 
TÓ 

«rajo 

18.00—18.40: Słuchowisko p. *• 
berta Ke ta Chostertona. 

18.40—19.00: Muzyka z pły* P- *' , Ag** w 
dzieci". xb}fi VI 

19.00—19.15: Skrzynka pocztów1 

wi red. Jan Piottrowski. _ A ^ 
19.15—19.20: Program na dzicńJT ^ w , ako 
19.20—19.25: Wiadomości sport0"* Ł «d ^ 
19 25—1945: Rozmaitości. JR V 
lo]45—20.00. Odczyt aktualny. - *' ' 
20.00—20.15: Pogadanka mtuzY010* 

teusz Gliński. 
20.15—22.40: l74y koncert S C Y 3 < < ^ 1 w ' 

harmonji Warszawskiej. ^1 j z^lw 't] 
kiestra pod dyr. Willy F 0 1 ^ pf*1 

Guglienmetti (sporan). — 
wiecziorny 

22.40—22.50; Zbiorowe wład 
wszystkiich rozgłośni P. 

22.50—23.00: Muzyka taneo^.Lr^&ILi^ 
23.00-23.05: WiadomoAoi tn£* ffĄfc^T 

komunikacji lotniczej 1 k 0 4 " ^ 
23.O5—23.30: D. c. muzyki * ° " 

AUDYCJE ZA O R A N I E 

M ? ty: 

19.05. RYGA. K o T K e r t ^ » 5 | ^ > k 
19.30. BEROMUENSTBR A V ^ M V ^ 

Koncert z udz. R r f p h ? ^ i ] h -Vle 

.00. RTJrCAPF.SZT. K o 1 ^ 20.00. BUKARESZT. 
Ateneum. 

20.00. OSLO. Koncert 

Wyk. Ma-rja Modirakc 

Sulikowski. 

20.10. FRANKFURT ( S ? * K - J N ? ^ 
ne domrno", opera A " * ^ ^ V ^ 

20.35. SOTTENS. M u z y k a ^ j i ^ V o ! 

suTiiKowsra. ,jŁ"ą: • i 
20.40. BRNO. Koncert 
21.00. MEDJOLAN. K o n c e ^ j j f ^ 
21.10. HEILSBERG. S y i " ł y i 
22.00. LONDYN REG. „ K C f ^ 

ralny z udz. skrz. 



ł ó d z k i e g o 

ndiowo-Przemysłowy 
o k r ę g u w I ó M g i e w i i f c i c z e g o . 
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zastąpić bawełną? 
* marginesie budżetu m in . spr. wojskowych.-Niebezpieczen-
*o nagłych zmian.—W j a k i c h warunkach len mozę zastąpić 

n i * n r i i i l « r t f > i i . bawełnę.—Stopniowanie zmian w produkc j i . 
* . „ : „ ^ „ > ^ u „ ,o E«V.a NLLWN silne (blisko I spowodowanych pr 

S i - f c s r i i i s i n ^ ^ s r ^ s ^ l a s s a ) t J ś ^ M t S ; 

. TCzego. Dla pomożenia mu 
Zr. , e s t jaknajszersze stosowa-
Ĵ ow krajowych pochodzenia 
[u ^ e wszystkich dziedzinach 

• trosk a o utrzymanie waluty, 
• to ^ ^ k u 2 kaitastrofalnym 

J O P t ^ S S ? ^ eksportu i chwiejnoś-
w s l i i ^ C °"ansu handlowego, podno-
0 i 8 . ^5 ^ te, a k c U . 
'eme«f ^ '«mie to nie j e s t zresztą nowe. 

t^ 8 0 Powstania Państwa Polskie-
*̂ inv ^ ^ ^ n ^ z y . a zwłaszcza 
tó - f a l e atakowany za zu-
% ' l l°sci walut na pokrycie ra-
^ a surowce. Chociaż ataki te 
ftłu6 z uPeh»©m niezrozumieniu 

Ot lar,W:ókienniczego, przemysł ten 
W y ć ^ 1 1 Państwowości polskiej 

hkl£
 z a c Z £

t
ł o zdobycie walut 

o pokrycia potrzebnych 
J^iał '^ ' " ^ n y m z przejawów te-

^ l S v i ? Ż e ? i e związku Eksportowe-
^ f f . ^ 1 1 . wlókienniiczegc, na który 

Jtj0 Ymie, częstokroć przekracza­
l i J^ l rwości , sumy, jednakże 

S z takiemi przeszkodami ze 

AOJĄ-

17. 

Z * r cl 
4 ' jramu •» l ^S fJ^Y 1 * k r a , ó w i 

i o r # « i e T ^ i n g . j a w n y w z g 
importują-

g l . ukry ty , 
"^zowe, zakazy impor tu i 

Kspor t w b r e w w y s i ł k o m p r z e 

ich odpowiedziach i opiniach na zapyta­
nia, nadsyłane mu z różnych Ministerstw 
jak również i podczas konferencyj, na 
które był zapraszany, wypowiadał sie za 
sadniczo za koniecznością jak najszersize 
go stosowania lnu zamiast bawełny, ale 
wysuwał przy tem następujące zastrze­
żenia: 

1) Rząd, jako nabywca tkanin dla róż 
nych Ministerstw, a w pierwszym rzędzie 
dla wojska, ma prawo decydować o ga­
tunku towaru i żądać lnu zamiast baweł 
ny. Winno się jednak bardzo oględnie 
przystępować do tej zmiany, po przepro 
wadzeniu całego szeregu badań nad celo 
wością użycia tej lub innej tkaniny i do. 
piero później decydować o ostatecznej 
zmianie. Tkanin lnianych możno bez za­
strzeżeń używać na bieliznę pościelową, 
stołową, chustki, ręczniki oraz z bardzo 
poważnem zastrzeżeniem na letnie mun 

I dury, natomiast bielizna osobowa rtie 
i może być zrobiona z maiterjałów lnia­
nych. 

2) Ze względów budżetowych całko­
wite zastąpienie w dostawach rządo­
wych tkanin bawełnianych lnianemi, po-

by do zmniejszenia ilości zakupywanych 
maiterijałów, w granicach przewidzia­
nych budżetem. 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o 

n a p t y c h z m i a n . 
3) Rząd nie może występować jedno­

stronnie w charakterze tylko nabywcy 
wyrobów włókienniczych eile jako regu­
lator całego życia gospodarczego powi­
nien dbać również o nie wprowadzanie 
dezorganizacji w tak poważnym odła­
mie przemysłu jakim jest włókiennictwo 
i nie powinien dopuszczać do 

pozbawiania go zatrudnienia 
przez całkowitą gwałtowną zmianę wy 
robów bawełnianych przez lniane. Po­
ważny bowiem odłam przemysłu baweł­
nianego wyspecjalizował się w dosta­

wach rządów, i gwałtowne pozbawienie 
ich pogłębiłoby kryzys i bez tego rajsil-
niej odczulany przez przemysł włókien­
niczy. 

4 ) Stopniowość zniciny tkanin baweł­
nianych Imft.nemi uchroni Skarb od strat 

£ & - Ą ® * * z - - z r - ~ indraniBMiiia -impsrtowe w Holaadik 
Ssr^K* 4 S S ^ t n , l 2 ^ , S ' » « « i * i i t e f c • i » r € » < o w u i i - i u a « » « s o w v o « * 

j S B r a e ą g w o ź o B n y i c l i t o w a r ó w . 
z. dniem l i i . b. r. wprowadzono w (produkowanych w Holandji pobierany 

gospodarcza Polski wy- , Holandji specjalne opłaty od towarów} będzie również podatek obrotowy i luk 
o stosowania su- 1 importowanych, a mianowicie podatek ! encnWv tadnnk tv lkn w wvsokości 4 
przemyśle włókien obrotowy, wynoszący 4 proc. od war-

spowodowanych przez niewłaściwe za« 
stosowanie tkanin lnianych pochodzą­
cych z fabryk k t i re powstały specjalnie 
dla produKoji dostaw workowych, nie 
mających odpowiedniego doświadczenia 
i mogących dos;<rczyć materiału nie­
trwałego. Natomiast stopniowość ta da 
możność przemysłowi bawełnianemu p O 
wolnego przestawiania się z produkcji 
bawełnianej na lnianą oraz wyspecjali­
zowania się w tej ostatniej. 

5) Jako jeden ze środków dla zwięk­
szenia koansumcji lnu uważamy stosowa­
nie tkanin 'manu-bawełnianych z osnową 
bawełnianą, a wątkiom lnianym, które w 
bardzo wielu wypadkach, jak np przy 
bieliźnie posadowe;, z powodzeniem już 
były wielokrotnie wypróbowane i dały 
nadzwycza) dodatnie wvniki. Dałoby to 
również zagadnienie fabrykom baweł­
nianym, które oo zakupieniu przędzy 
lniarej mo;<i.ł>,Sj' te tkaniny wyrobić na 
•swych wi-;. talowi. 

ójiWjp.^ważnicjhze / as-rzezenie czy­
nię jediiai- w stosunku do modnej obec­
nie sprawy t zw kv.Taizacji lnu t. zn 
rozłożenia -.•jrinegć- włókna lnianego na 
clemenitar,:r oezwi.-:•)'• ;iowe inko ma-
terjał przę ii.ahic.fy, włókienka przy po­
mocy procesów bakteriologicznych. Ten 
system bowiem nie jest celowy i w rezul 
tacie psuje tylko wysokowartościowc 
włókno lniane. 

•oczy 
DI" 

k\\ *Y przecz usta swych przed-
ItKUij - k r o t n i e stv/iordzał, iż o-
l k l • gospodarcza Polski 

r u .ałS2erszego stosowania 

^ S o l s k o u r z e m y s l u . 

?!ćdo porządku nad sprawą - dollt ^ m * j m o z e ° , n • t o ś c i t o w a r u o r a z °n I a t ( ? dodatkową— 
M ^ ^ S p r o Ł ^ d - k u n a . d , s p . r r ą 1 Proc. t. j . łącznie 5 proc. od warto-
T ^ K & - e w r a ^ ^ ^ ^ w a r u . Ponadto wprowadzony zo 
£ fd \ ^ C

K

A C H S ^ 7™
 s ł

.
o s

'
0

^
 s t a I P ł a t e k luksusowy, wynoszący 

^ * V ^ s i e T N f ^ n i C Z n ! f / 1 0 proc. plus 2 proc. tytułem opłaty 

f^l>^^Ł,nu
 " . r f f l J l 1 j - , ą c z n , e 1 2 o r o c e n t o d 

twu> t>r 4 2 ^ obywatelskiemu sba 
^ ^z««mysł włókienniczy jednak 

l e zastrzeżenia, które wy-
ba^ î ^Zeoj z a ,gadnienia zmiany 

wartości towaru. 
Należy nadmienić, że od towarów 

susowy, jednak tylko w wysokości 4 
proc. względnie 1 0 proc. t. J . bez opłat 
dodatkowych. 

Wspomniany podatek obrotowy po 
bierany będzie zasadniczo przy impor­
cie wszystkich towarów zagranicz­
nych, natomiast luksusowy tylko od ar 
tykułów, które uznane zostały przez 
władze holenderskie za artykuły luksu 
sowe. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a 
. - - . . « . . _ li • _1_ j-.tJ. -A. 1— 

Ka ^ l i n a jest produktem tarl-
X°Pera - e n y ' natomiast skompliko 

\ ? ty{2a^prz"y otrzymaniu włók-

Na dzl:siej«zem zebrainaiu giełdy waAutowo-d* 
wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz prze 
zważała, słabsza, przy obrata>ch zwięksaonych. — 
Bank Polski płacił za baailknoty dolarowe 5.38— 
5 35 Notowano icmrsy dewiz. Belgia 123.75 (+2), 
Holandia 356.60 (—5), Kopenhaga 122.50 (—200), 
Londyn 27 35—27.33 (—35), Nowy Jonk 5-44 
(_7), Nowy' Jork-kabel 5.46 (—7), Paryż 34.91, 

; ( w - l e go podraża,'"" że włókno!Praga 26.20 (-6)., ^tokholm 14U0 ( - ^ ) , 

• ^ ^ 2 ? Z e ° d bawełnianych, acz 
• wypadkach znacznie 

^4 ?A ' i e swemi zaletami. Silnie 
Wolność nabywcza 

J ->*ny 'Płynęła ujemnie na prze 
icoio^ii*' , , r ^^M« f?il i rudn!ienie którego stano 

™1> kanaście procent w sto-

Silnie 
ludności 

' ' " i * * * " ' ~* * lJ kanaście prooent w sto 
^ ^ L K ^ ^ o j e n n e g o . 

?AN , C / i t H » v • Z e r ° D włókna lnianego jes 
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prywatnych. . 
szyling austriacki 99, korona czeska 24.20, dolar 
5.43 (—10), funt angielski 27.35, rubcJ złoty _ 
4.6250, dolar złoty 8.94, mbel srebrny 1.42 (—1) 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym teodeinoja 
była mocniejsza, przy większych obrotach ak­
cjami Banku Polskiego. Notowano; Bank Pol. 
ski 87—87.50—87.25 (4-25). DUpopy 10.90 ( + ' 
15), Starachowice 10.25, Czestocice bez kuponu 
za 1932—33 rok, za który wypłacają 2 rf. dy­
widendy. Tiratnzaikojc dokoname a ntenotowame: 
Modrzej6w 3, Hcbenbusch 40 (+25) . 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja dość moc­
na. Większych obrotów dokonano 7 proc. sta­
bilizacyjną i 8 proc. Warszawy. Notowano: — 
3 proc. budowłaima 41.75 (—15), 4 proc dolaro­
wa 52.75—53.50 ( + 100), 4 proc. inwestycyjna 
107.50—107.75 (4-50) 5 proc. konwersyjma 5g.25 
—58.50 (+150), 5 proc. kolejowa 55.50—56 ( + 
100), 6 proc. dolarowa 66 (+150)> odcAnkŁ po 
500 dolarów 65.50, 7 proc stabilizacyjna 57.75— 
57.38 (—57), odcinki po 500 dolarów 58-^57.88 
(—75), 4 i pół proc. ziemskie 50.50 (+25 ) , " 
proc. dolarowe zksmsfce 41.50, 8 proc. Warsza 
wy 53.75—54. odcinki po 1000 złotych 54.75 ( + 
50). Tramzakcje dokonane a raienotowame: 8 
rroc. diłlonawaka 79, 5 proc. Warszawy 65, 8 
proc. Łodzi 50.50, 10 proc. Siedlec 41, 6 proc. 
Warszawy Vi emisja 52—52.50, VIII i IX emisja 
50.75, za 7 proc. slaaka. chciano płacić 60.25, za 
7 proc. warszawska. 58.25. 

* 

ta na wszystkich giełdach europejskich, dzień 
wczorajszy na łódzkim rynku pieniężnym zazna­
czył się poważniejszą baissą dla tyoh walut. — 
W godzinach rannych podaż była bardzo duża 
przy zupełnym braku zapotrzebowania, co bar­
dziej feszcze wpływało na osłabienie tendencji. 

Łódzki Oddział Banku Polskiego płacił do 
godziny 9.30 ramo za banknoty dolarowe za od­
cinki grubsze po zł. 5.48, za odcinki drobne po 
5.47, za czoki po zł. 5.5|) za funty naitomliast 
angielskie po zł. 27.56. 

W związku z tym, jeszcze dość wysokim 
kursem dla dolara, rano podaż dolarów w Ban­
ku Polskim była* duża, z chwilą jednak obniże­
nia od g. 9.30 ceny dolara obroty zmalały do mi 
nimum. Po godzinie 9.30 rano Bank Polski pła­
cił za odcinki grubsze zł. 5.38, za ode'tiki drob­
niejsze po zł. 5.37, za czeki natomiast po zł. — 
5.40. Za funty angielskie Bank od godz. 9.30 
począwszy płacił z). 2/.4O. 

W obrotach prywatnych pozagiełdowy eh, — 
kurs walut kształtował się w sposób następują­
cy: dolary od zł 5.43 w żądaniu, do zł. 5.40 w 
płaceniu, funty angielskie ad zł. 27.65 w żąda­
niu, do zł. 27.50 w płaceniu. W obrotach pry­
watnych podaż dolarów b, wydatnie wtzrosła, 
wobec jednak braku odbiorców tranzakeyj wo-
gółc nie zawierano. 

Inne waluty zagraniczne były w zupełnom 
:-..uvodlvinl.ii. 

w p r o w a d z a n i e l n u . 
Ren sumując wszystko powyższe, na­

leży ©twierdzić, iż warunki klimatyczne i 
geologiczne Polski sprzyjają produkcji 
lnu, a stan, w którym znajduje się rolnic 
two wymaga od kraju wysiłków w kie­
runku podniesienia jego rentowności. Z 
tych względów zastępowanie wyrobów 
bawełnianych przez lniane wzgl. lniano-
bawełniane jest konieczne, tembardziej, 
że to również wpłynie dodatnio na sta­
bilizację naszej waluty przez pewne uak­
tywnienie bilansu handlowego. Jednak­
że zmiana ta winna być dokonana roz­
sądnie i stopniowo, bez narażania na 
wstrząs przemysłu bawełnianego, nasta 
wionego częściowo na dostawy rządowe 
oraz bez narażenia Skarbu Państwa i in 
stytucyj, posiłkujących się temi wyroba­
mi, na zawody i straty, spowodowane 
wyższą wartością towarów lnianych od 
bawełnianych i szybszem ich zużyciem 
w razie niewłaściwego zastosowania. 

Rozsądne postawienie tej sprawy da 
możność uzgodnienia interesów rolnic­
twa oraz przemysłu lnianego i bawełnia­
nego z jednej, z interesami Skarbu i ca­
łego kraju z drugiej strony. 

Apelujemy zatem do Rządu, by ze­
chciał załatwić tę sprawę w porozumie­
niu z niiarodajnemi organizaq'ami gospo­
darczemu oraz oeolbami, przyjmując pod 
uwagę argumenty i doświadczenia wszy­
stkich ziaanrteresowanvch stron. 

W. SRZEDNICKI. 

Giełda z b o ż o w a . 

Żołnierzy, zaopatnzo- W związku i dalszym spadkiem, dobra i iun 

Na dzisiejszom zebraniu giełdy zbożowo-towa 
rowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 3.485 
ton, w tom żyta 2.630 ton. Notowano z» 100 
kg. parytet wagon Warszawa w handlu hurto­
wym, w Ładunkach wagonowych: żyto jcdnolliilc 
!4.25—14.75, pszenica jednolita 20.50 21, pszc» 
nioa zbierana 20—20.50. owies jednolity 11—12 
owies zbierany 10.50—U, jęczmień kaszany — eksport 1.1-56 tŃa ( f k " m o , j 
lo.35-13.75, lęosmień browarny 15—15.50. ' - - - - i . \L.^Ji 

RYNEK KOKSU I BRYKIETÓW. 
W grudniu r. ub. wyprodukowano" ogółom w 

Polsce przy 31 dniach roboczych 110.130 tom 
'koksu, 0 0 stanowi w stosunku do poprzedniego 
miesiąca wzrost o 3,329 tona, ozyłi o 3.02 proc. 
Zbyt w kraju wyniósł 101.724 toron, czyli wzrósł 
0 13.639 fcomm i 15.48 proc., natomiast eksport 
arnniejazył się o 4.095 tonn (13.38 proc.), oeią-
gaijąc w grudniu 26.529 tonn. Stan zapasów na 
koniec grudnlia ub. r. wynosił 322.074 tonn, 0 0 
oznacza s.padcik w stosunku do początku mie­
siąca o 18.658 tonn czyli 5.48 proc. 

Wytwórczość brykietów wyrażała się w gm-
dniiu przy 22 dniach roboczych ilością 20.296 i., 
spadła v\4ęc o 1,5()8 tonn, czyE o 6.92 proc. — 
Zbyt w kroju wynosił 19.607 tonn (—3.40 proc.), 

port I.I58 tonn (+36 proc.) Stan zapasów 
, na koniec grudnia r. tA. wynosił 105 toon, •— 
1 apatii więc o 998 tom, i. i • 95 

http://ii.ahic.fy
http://lo.35-13.75
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Zycse społeczne. 
Z ŻYCIA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY LUDOWEJ. 

Dnia 28 stycznia br. odbyło siię w Łasku Ze­
branie Prezesów i Sekretarzy Kół Związku Mło 
dziczy Ludowej Powiatu Łaskiego. Po zagajeniu 
przez Prezesa Zarządu Powiatowego p. Kazi­
mierza Uniejewiskiego zabrał glos Sekretarz 
Generalny Związku p. Władysław Lewamdowlcz 
omawiając metody pracy w kołach. Temat tein 
zostai rozwinięty przez instruktoria oświaty po. 
z??-rko!ncj p. Lemanowskicgo, stwarzając zara­
zem podkład do późniejszej dyskusji. 

Pan sędzia Piotrowski wygłosił referat o 
oswóacie na wsi, przyjęły gorąco przez audyto­
rium. Sprawy przysposobienia rolniczego zre­
ferował p, inż. Tadeusz Kawczak, poczem na­
stąpiły sprawozdania poszczególnych _ kół z ich 
dotychczasowej działalności i dyskusja nad ca­
łokształtem porusizanych zagadmiień. Zajazd za­
kończono uchwaleniem rezolucji następującej 
treści: 

„Zebrani na zjeździe prezesów i sekretarzy 
kól związku młodzieży ludowej, powiatu Łas» 
kiego 7. radoiciią witają nowy okres w dziejach 
Polski Odrodzonej, zaipoczątkowsamy uchwale­
niem przez Sejm Konstytucji, Oipairtej na włas­
nych narodowych doświadczeniach, która za., 
pewnia rozwój potęgi Państwa i jego krzepnię­
cie w siły oraz przyrzekają do tej pracy wszel­
kie!) usiłowań dołożyć". 

K. K. O, POW. ŁÓDZKIEGO ROSZERZA ZA­
KRES DZIAŁANIA. (FILJA W ZGIERZU), 

J.ik już donosiliśmy po ostatnio przeprowa­
dzonych reorganizacjach K. K, 0 . pow. łódz­
kiego weszła na drogę nowego rozwoju, obej­
mując swa. działalnością coraz większy zasięg. 
Jest to dziś bez wątpienia najpoważniejsza, in. 
stytucja kredytowo - finansowa na terenie ca* 
łego powiatu łódzgiego. Miłarą zaufania, jakiem 
społeczeństwo obdarza instytucję jest stały 
wzrost wpływów oszczędnościowych. 

Bardzo wydatnie pracują także w K. K. 0, 
działy dyskontowe i pożyczkowy, oraz inkaso^ 
wy. Działalno pożyczkowym i dyskontowym kie­
ruje specjalny komlitert doradczy przy Komisa­
rzu Rządowym KKO. 

Przygotowania w kierunku uruchomienia od­
działu zgierskiego są już w pełnym toku i W 
najbliższym czasie projekt ten zoslariie już zre­
alizowany. 

BAL LEKARZY NA RZECZ TOZ'n. 
Jutro w salach Grand-Cafe odbędzie się nie-, 

zmleirnie ciekawie zapowiadający się bal, urzą­
dzony staraniem tutejszych lekarzy. 

Sale Grand-Cafe będą ślicznie udekorowana, 
zupełnie nowe rozmieszczenie stolików pozosta­
wia wiele miejsca do tańca. 

Pozostałe bilety i zaproszenia do nabycia w 
kamicclairji TOZ*u, Cegielniana 14. 

AKADEMICKI WIECZÓR TOWARZYSKI. 
W sobotę, dnia 10 lutego o godzinie 10 wie«. 

czjór ..appitkanny się w. Białej Sailli {lotelu lylaaiteu-
Ha na akademickim wieczorze towarzyskim urzą 
dzonym staraniem Samopomocy Bratniej studen 
łów wolnej Wszechnicy w Łodzi. liczne atrak 
cje i konkursy umilą zabawę. 

APEL ZWIĄZKU MARYNARZY REZERWY 
W ŁODZI! 

KOLEDZYI czternaście lat mija od pamięt­
nej chwil i , kiedy to zlącz/cnli jednym celem jed­
nym braterskim uczuciem, zajmowaliśmy PO­
MORZE, czyniąc ojczyźnie wolny dostęp do 
MORZA1 

Czternaście lat mija od chwtiJi, w której w 
zaraniu powstawania OJCZYZNY NASZEJ, two 
użyliśmy pierwsze szeregi MARYNARKI WO­
JENNEJ! 

Niechaj wspomnienie, przebytych razem walk, 
służb w zaborczych flotach i wspólnie przeży­
tych niebezpieczeństw, połączy ŃAS znów nie­
rozerwalnym węzłem w szeregach istniejącego 
na terenie m. Łodzi Związku Marynarzy Re­
zerwy! 

Niechaj w dniu 11 lutego o godz. 8 rano w 
lokalu własnym przy ul Andrzeja 34, nie za­
braknie nikiógo pod znakiem biało-czerwonej 
BANDER Yl 

..CzeSć Flocie"! 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ UNIWER­
SYTETU HEBRAJSKIEGO W JEROZOLIMIE. 

Sekretariat łódzkiego oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół U. H. udziela wszelkich Itororimacyj 
dotyczących studjów ł warunków przyjęć na 
Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie. 

Godziny urzędowania: poniedziałek, wtorek 
i czwartek od 5 do 7 popoł. (Piramowicz* 6). 

KOA1UN1KAT t. T. K. 
W sobotę, dnia 3 lutego br., odbędzie rie. 

wvc;eczka do I. Oddziału Straży Oigróowej Ooho 
tnikzcj. Zbiórka o godz 9.45 przy ul. 11 Listo, 
pada 4. 

W niedzielę, dnia 4 lutego br. odbędzie się 
wycieczka do Elektrownii Łódzkiej. Zbiórka o 
godzinie 9.45 przy ul. Targowej 1. 

Ze względu na ograniczoną ilość uczestników 
zapasy tylko w sckretarjacie. 

WALNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW PIELĘG 
NURSKICH I POKREWNYCH ZAWODÓW. 

Dni* 31. 1. 34 r. aa zebraniu tymczasowego 
zarządu nowopowstałego związku Pracy PAelęg-
rrawkici i Pokrewnych Zawodów, odbytego' w 
1,'kri'u Rady Grodzkiej BBWR uchwalono: a) 
zwołać W«v'ne Zebranie Organizacyjne na dzień 
15.2 34 r. wszystkich osób pracujących w za­
wodzie pielęgniarskim, masażu, higjenie, kosme 
tyce i ortopedji, b) unządzlic zapoznawczą her-
l-:.t.1:c towarzyską w rytodzlelę, dnia 11. 2, 34 r. 
ra znrn oiszeniiaimii, e) wybrać komioiie statutową 
w skład której weszli p. Edward KowaMcIi p. 
dr. Przytula, onao* p. Eleonora Łęitkowska. Do 
współpracy w Związku przyatajpHo szereg osób, 
zajmujących kierowniczo stanowiska w zakła­
dach leczniczych oraz w organizacjach wyżej 
wymienionych zawodów. 

Zebraniu przewodniczył p. Edward Kowal­
ski, sekretarzował p. Marian Rzcźinicziaik 

U p a d ł o ś c i fi a M a d u 
Odbyło się zebranie wierzycieli nad 

zorowanej firmy „Światłowski. Kon i 
Brenner", fabryka wyrobów wełnia­
nych i półwełnianych w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 49. 

Adwokat Wajcman w imieniu nad­
zorowanej firmy zgłosił propozycje u-
kładowe, z których wynika, iż firma zo 
bowiązuje się spłacić wszystkich swo­
ich wierzycieli w wysokości 40 proc, 
płatnych w czterech równych ratach 
po 10 proc. każda, przyczem pierwsza 
rata płatna po 10, druga po 16. trzecia 
po 20 i czwarta po 24 miesiącach od da 
ty uprawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego układ. 

W dyskusji nikt głosu nie zabrał. 

Za układem powyższym wypowie­
działo się 22 wierzycieli, z ogólnej licz 
by obecnych 23, na sume 144.715,36 
zł., wobec czego układ został zawarty 
i w dniu wczorajszym przez sąd za­
twierdzony. 

W 
W sprawie upadłości firmy „Majer 

Eisner i S-ka", handel przędzą baweł 
nianą i wełnianą oraz fabrykacja wy­
robów bawełnianych i wełnianych w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 39. miano 
wano Sędzią Komisarzem sędziego 
handlowego Konstantego Kaweckiego, 
wobec upływu kadencji sędziego Hey-

/ mana. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . 
W mieszkaniu własnom przy ul. Francisz­

kańskiej 44 targnął się na życie bezdomny 
28-letni Jan Tokarski. Desperatowi lekarz 
pogotowia przepłukał żołądek. Powodem roz­
paczliwego kroku był brak środków do życia, 

i* 

Na posesji przy ul. Brukarskiej 4, lokatorka 
Agnieszka Majeranc, wskutek poślizgnięcia 

się upadła tak fatalnie że doznała złamania 
prawego przedramienia oraz uszkodzenia czaszki 

Ranną przewiózł lekarz pogotowia do szpi­
tala. 

** 
Na ulicy Limanowskiego najechany został 

przez samochód 5S-letni Kaima Szymszcwicz, 
(Aleksandrów), odnosząc okaleczenia klatki pier 
siowej i rąk. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
Szofera pociągnięto do odpowiedzialności kor­
nel. 

Na ulicy Berka Josclewicza około nr. a po­
bity został tępem narzędziem przez konkuren­
tów, handlarz, 31-letni Aron Gdański (Gdań­
ska 6). 

Gdański doznał okaleczenia głowy i rąk. 

Sprawców napaści pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej. 

V 
Przy zbiegu ulic Podrzecznei i Stodolnianej 

dostała się pod koła przejeżdżającej taksówki 
38-Iotnia Bronisława Jarecka (Wrześnieńska 12) 
odnosząc złamanie prawej nogi. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, przewiózł 
poszkodowaną do szpitala miejskiego przy ufficy 
Drewnowskiej. 

Sprawca przejechania, szofer Jan Zimy (Ka­
liska 33), został zatrzymany przez policje. 

* * 
* 

34-lelni urzędnik, Stefan Korsak, (Kątna 36). 
schodząc ze schodów przy ul. Południowej 51, 
poślizgnął się tok nieszczęśliwie, że upadł i zła­
mał nogę ** * 

Z mieszkanłia Estery Malc przy ulłcy Nowo-
Zarzewsklej 2 skradziono aparat radjowy, futro 
i biżuterję, ogólnej wartości 1000 złotych. 

Józefa Kulik, zamieszkała przy ulicy Napiór 
kowskiego 182 zameldowała w policji o kradzie­
ży wekslu wraz z sakiewką, ogólnej wartości 400 
złotych. 

Stan zafrudnie"! 
w średnim przemyśle 

niczym. 
Na podstawie danych, 

w Krajowym Związku Prze"1 

kienniczego w Łodzi, stan z»Jj 
w firmach do Związku tego n»« 
w okresie od dnia 8" do 13 s 

b. przedstawiał się następni*' 
Przez 6 dni w tygodniu j j t 

53 fabryki, które 

Syndyk domaga się od b. udziałowców uiszczenia dopłaty 
Tomaszów, 1 lutego. t maniu pożyczki krótkoterminowej w 

•Wysokośdfzł. 100.—, 200 , to upad­
łość ta wyrządziła olbrzymią krzywdę 
tym ludziom, gdyż za nieuaolną i lekko­
myślną gospodarkę zarządu muszą teraz 
płacić swym zaoszczędzonym groszem. 

Aczkolwiek minęły już blisko trzy 
la>la od chwili ogłoszenia upadłości, spra 
wy te jeszcze znajdują się na wokandzie 
tutejszego sądu. Masa upadłości nie roz 
porządzą żądnemi prawie funduszami, 
które mogłyby zaspokoić pretensje wie­
rzycieli. Z tego też powodu, opierając 
się na ustawie o instytucjach spółdziel­
czych, domaga się syndyk od udziałow­
ców dopłaty do udziałów (udziały zo­
stały podwyższone do zł. 100.— bez zgo 
dy udziałowców), by w ten sposób mieć 
ewentualne prawo do roszczeń w spra-

1 wie odpowiedzialność: 10-krotnej 

."K^Słośneta -echem •odbiła się swego 
czasu sprawą upadłości Banku Spóldziel 
•czego' i& Wzglśdtf na" wielkie "straty, ja­
kie ponieśli udziałowcy i przedsiębiors­
twa prywatne które były związane han­
dlowo z tą instytucją finansową. 

Aczkowiek przedsiębiorstwa te stra­
ciły na tern bankructwie poważne sumy, 
nie odczuły one tak bardzo tego ciosu, 
jak udziałowcy, którzy posiadając w 
większości wypadkach nawet niepełne 
wkłady — musieli odpowiadać, w myśl 
istniejących przepisów, w wysokości 10-
krotnej w stosunku do swego udziału, 
który wynosił zł. 100.— 

Jeśli pozatem weźmie sie pod uwagę 
że członkami tego banku byli przeważ­
nie drobni kupcy, rzemieślnicy i pracow 
nicy biurowi, którym zależało rja otrzy-

Budowa koszar w Tomaszowie 
Przy robotach znajdą zatrudnienie liczni bezrobotni 

Tomaszów. 1 lutego. 
Jak już donosiliśmy, władze wojsko­

we wyrazi ły zgodę na budowę koszar 
w Tomaszowie dla większej formacji 
wojska. 

Obrane zostały tereny, położone po 
obu stronach szosy Piotrkowskiej, sta­
nowiące własność hr. Ostrowskiego. 
Naskutek starań komisarza rządowego, 
p. Rychlickiego, nastąpiła pomiędzy za­
rządem miasta a hr. Ostrowskim wy­
miana terenów. Z tego też powodu na 
części obszaru, przeznaczonego na bu-

TRZECI KONCERT SZKOLNY. 
Wtorkowy koncert dla szkół średnich i se­

minariów nauczycielskich, zorganizowany przez 
Łódzkie Towarzystwo Muzyozno poświęcony 
był muzyce roimiantycznej! Schubert, Schumann, 
Chopin, Mendelssohn. 0 twórczości romanty­
ków, w krótkiej i przystępnej prelekcji, mówił 
p. pmof. Lewandowski, poczem p. prof. G Ba-
cewiczówna odegrała na skrzypcach kijka utwo­
rów, odznaczając się dobrze rozwiniętą techni­
ką, płynną, pełną ekspresji kantyleną i dużą"o-
głaidą artystyczną. 

Fortepian reprezentowała młoda pianistka 
p. B. Rozencwajżanka, wykonaniem Chopina, 
wdzleoznem, subtełnem (Nokturn, Mazurek), jak 
i wt.-iści we ni ujęciem mocnej linji utworu (Etju-
dn rewolucyjna). 

Na zakończenie, p. I. Zćilbelówna, odśpiewa­
ła miłym głosem pieśni, Schuberta i Schumanna, 
które oddane w szczerej interpretacji, wywarły 
duże wrażenie na słuchaczach. Śpiewaczce a-
koimpaniiowała p. M. Bluminówna. 

S. H. 

dowc koszar, a stanowiącego tereny 
leśne, będą w najbliższych dniach już 
rozpoczęte prace wstępne, które pole­
gać będą na wycinaniu drzew. 

Najprawdopodobniej wyciętych bę­
dzie przeszło 10 mórg lasu. 

Przy robotach tyerh będą zatrudnie­
ni wyłącznie bezrobotni z terenu To­
maszowa. 

zatrudnia* 
5.267 robotników, przez 5 dnj.i 
bryk o zatrudnieniu 1.254 r f 
p r z e z 4 dni — 12 fabryk. K10'^ 
dniały 1.564 r o b o t n i k ó * . ^ 2ji 
przez 3 dni — 6 fabryk, ' 
niały 502 robotników. 

W czynnych więc 85 
trudnionych było w tym 
robotników. 

Zaznaczyć należy, iż n a 

bę należących do Krajowe?0 ^ 
99 fabryk, zupełnie nieczyn^ 
14 fabryk. 

Na jedną zmianę w om^J 
kresie czynnych było 48 f 
dnia ją cych " 3043 rob otni k W; d B jtf 

5.337 robotników, na trzV 
zatrudniała 

z m i a n y — 36 f a b r y k . 

bryka, 
ków. 

która 

J « i . i a j 

*«nBryW l 

m 

BAL MASKOWY ZZZ 
Okręgowa Rada Związku Związków 

Zawodowych urządza w sobotę, dnia 3 
lutego 1934 r. w salonach Łódzikiegp To 
warzyetwa Śpiewaczego przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 243 pod łaskawym protek­
toratem J.W. Panów: dr. Bolesława Fich 
ny, posła na sejm i prezesa BBWR na 
województwo łódzlne, inż. Wacława Wo 
jewódzikiego, komisarza rządowego m. 
Łodzi i dyr. Józefa Wolczyńslkiego, po­
sła na sejm i prezesa Rady Grodzkiej B. 
B. W. R. z okazji karnawału bal mas­
kowy, z którego dochód przeznaczony 
jest na cele oświatowe'Związku. 

Liczne urozmaicenia i atrakcje, nis­
kie ceny wstępu, wyborowa orkiestra 
pod kierownictwem Leona Kantora oraz 
obficie zaopatrzony bufet, pozwolą ba­
wić się wszystkim bez trosk i zapomnieć 
choć na chwilę o zmartwieniach i kry­
zysie oraz wszelkich bolączkach chwili 

obecnej. 

W S e ś c i g o s p o d S 

KONTYNGENTY PRZYWOZOWE^,, < ty , 
CARJI, DANJI I H O L A N O / ! « 

Izba Przemysłowo . Handlowa t f^u l r ^ , 
mała ostatnio szereg materjołów,. -|fff 
uzyrkanych na najbUśszy okres * t„,' 
przywozowych w całym szeregu, p** A 
remi zawarte zostały bądź dcfiwty*" i ( f)^wiru 

prowizoryczne traktaty i por««>^ tfjjl. >" U-
zainstalowanych firm uzyskał i u l J^f-
sprawie tej informacje — *wła**<*» , r 
Szwajcarii i Danji. Firmy, u W y " 1 " 1 ^ 
kj z temi rynkami, mogn w dalszy" 
mywać Interesująco ich matcrjaly * , jMl^t d2j 

Równocześnie Izba Przemysłowojoiy^ij^lCRt 

14; 
6— 

^ S Z ( 

wy system reglamentacji 
k < • : . ! • , : . ' . U W na 

»! -'I (:;•!•..::(• iv'. "C) 
polsko - helendf-skfc w si>r?y ie 

unentacji P"?V noWi ^«ch p l 
wyroby j ^ h gh, 

so .idącej. ss-r" ,cl <?, Sto<J 1 D; 

I ' . J a . f J«, ™«U W rdnlach, nojbiiiaiychi któffJi 
byłoby Meczą pożądaną, aby * i r t n X ' . , V I ^sk i t 
mufą stosunki handlowe z Holandia 
kowały Izl>;c w sposób w y c z c r p u H / U i * ^ t a 

cpostrzcicnia i uwagi, dotyczę" * r f m, • a rr 
młarów kontyngentów jak i proce"" Ł ' ołc0| 
ko.-iystonia. ; |Jł't»l V c h 

FUNTY LUF PPT a wy r p ? Y f 7 ' 1 R.̂ p̂r 
EKSPORTU DO C W ^ J p i , 3)' 

W związku z zagadnieniem, * • f l^ ler l 6 1 , ' 
ncjkcrzystnlcj byleby knlkslowc* c ' J l * ' * 1 ^ V e | 

towarów eksportowanych DO Ch»n> tf0WBłe»nDlct! 
mysłowo - Handlowa w Lodzf *?,JT Wkt\Pn 

• <- o ł c r v ' d - * 0) k ważnie 
1 

kilka 
sti 

firmy zagraniczne przew s n ) - ; , . ( - S R ( 

przyjmulą zapłatę w dolnracd ^rfU y ' Jna 
lub w funtach angielskich,

 diaJ.0yio \ i 4 ,K órv, 
nnch znajduje rię stały ł s ^ " ' ' * |ir"« (d W\ 
rynek zbytu. Czynią to m a t y * ' & r t ś ">* 

kańrklo i angielskie, lecz równiej j , M k 
kle i holenderskie, przyczem \ > * k \ 
lencjo osiągnięcia możliwie

 n*L]Qót>\ i V,, l'S , 
zamiennego. Z tych samych * « \ tftć \P.stan 
leżałoby obecnie wprowadzać n " i c 0 i rT / \ {mia i 

niedostatecznie znanej na mm i e P,ys', t \ . 1 Ed 
luty polskie). Zarazem Izba } % 
dłowa w Łodzi komunikuje, « TLe oV \ \ m, 
nie są stosowane w Chinach 
walutowe. 

PRZYGOTOWANIA DO S E Z ° N l J 

WTNClI 
Przygotowania 

senno-jetniego w prze: 
jęły nietylko całą Łódź, ale i P<"^ »«^«fe0

fll l!Uni 
ki piowincjonclne. Narazić „M^JM^ bV 
produkcji w związku « rozpoczy" \E "^P , 1* ta( 
zonem dało się odczuć 
prowincjonalnych w 
Według przewidywań 
w szerszym zakresie 
pływać już . . . f > 
Kaliszu, Zduńskiej Woli, Pcb|»^ S

v 

V nier 
. i i f r hu a t i 

fes, 
0t; 

stopniu stos""; tfy 
ń p r o d u c e n t ^ , t * f ^ M ; 
M towary I ' v D J ^ - . 

w ckrcsle najbliż^C b

a,jo^''«Jv ,łJofc| 
"dym bądź razie zarówno w T.o^scl , ,.,1)?E0C. , < 1o 

s 
0 lip cxax w szeregu mniejszych ośro«k* f^A fcj- i i ( ( 

nalnych przygotowania do « e r 0 " : tf«d!/ ^^ '" ic 
nc są bardzo poważnie, p rzyczc ' "^" ' .Ostf1 w, 
widywań producentów sezon *«° ; ' L 'fi, 
naotfói pomyślnie. p ^ 

ZATARG FRANCUSKO - ^ tA Sffi 
Rząd włorid rt°*.c*Jffl*.ffl^ł 

głównej "mierze przeciwko Fra« c' O K i 
Ł t u w h - * g l ^ za ograniczenie imp< 

wozu obejmują przędzę lnianą "yjjy "JP*JJi V M ̂  
szyny rolnicze 1 narzędzia, r n 8 S ^Uo. f j r j f t t h i ^ n 

opłat zo zezwolenia i m p o r t u ^ e Ą / A . S-' 
wełniane, tkaniny wełnienc, P^KT 
i-i i i i- «_ .J„«aiy, , 0*1 

iii 
ki. Zarządzenia te spowodowany 
we podjęcie pertraktacyj P 0 1 "! /^ ''i 
ml. Pomimo wszczęcia rok 0 ,,(c S!V 
nych kołach francuskich u t r z y j of' 
ranie, że Francja wprowadzi n ° 
importu włoskiego. 
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^ n a s t ę p n y c h S 

Gigantyczne arcydzieło kinematografji! Ósmy cud świata! wieku l 

w/g ostatniego dzieła EDGARA WALLACE'A 

Następny program „ 1 
rolach główn.:ADOLF DYMSZA, YLASTA BURIAN i ŻULA POGORZELSKA. 

ii 

1 2 8 - 0 8 
""tyczne. moczoptclowe 

10 rano i a—8. 

?ftcHER 

>\VE T S i , u o d 1 0 - ' 

r ^ N E s z & s ^ 9 8 7 / 3 

*u P_lf f iMu dSSg^ w Ł o 

Biuro E k s p e d y c y j n o - T r a n s p o r t o w e 

D. RUBINSTEIN 
N o w o m i e j s k a 12 

T e l e f o n 1 9 2 - 8 7 

Ł ó d ź 
P i o t r k o w s k a 8 5 
Al . Kościuszki 2 8 
T e l . 2 2 4 - 2 3 , 1 4 7 - 8 8 

Zawiadamia, iż z dniem l-go stycznia 1034 roku, dla wygody Sz.Klien­
teli otworzy) zbiornic miejską przy ulicy 

Nowomieiskie! 12 
p r a w a o f ic , sk lep 4 , t e l . 192-57 

dokąd r ó w n i e ż można kierować przesyłki, przeznaczone do transportu 

? wł *J K * ? L i s t °Pada Nr. 37a 
l 8 S«„*iĄ *sL ° ; c i r a n ° - odbędzie ^C c^ł*Sv* S ą d u Grodzkiego 
"if * ^ ^ « f e L 5 p u b l i c z n e i l i c y -
•Lo * B3 L̂ ionn! a , ó w nieruchomego 

N?° w , m Ł ° d z i . przy 

P o ż e g n a j 
na zawsze 

dolegliwości nóg 

^ J r t O ^ W n n ł P o l > 9 - zapisanej 

'J? i » « J u l i u " a vel Julia-ilu *Sa 

ry fC 

Jana Drożyńskiego, 
oskiego 1 Lucji Front-

iu5t t a składa się z P°-
a mianowicie z Placu 

», okoto 1200 mtr. kw. 
T^ch budynków. 1) do-

nJ?8o. jednopiętrowego, 
.„'l Przystawki murowa-

V«k"'J3 Nnei .Postawki parte 

^ o * * * ? K ? * C M ' 6) budyn­
ki * M ^ 8 & o w ; « o . 7) przy 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegielnśana NQ 4 , 

t e l e f o n 2 1 8 - 0 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p t c l o w e 

I s k ó r n e 
Przy|mu| od 9—L l 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­
DZINY 9- l -eJ . 

Sale 
Fabryczne 
do wynajęcia 

Piotrkowska 218 

kompletnie urządzona farbiarnla f wy-
kończalnia w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
L. 69. Przedmiot dzierżawy do obej­
rzenia na miejscu w godzinach od 9— 
12ej. Reflektanci zechcą składać oferty 
do dnia 9 lutego r.b. adwokatowi Zyg­
muntowi Albrechtowi, zam. w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja 3, syndykowi tym­
czasowemu masy upadłości f. Wykoó-
czalnia i Farbiarnia Ludwik Kaiser-
brecht. 

F a b r y k a m y d ł a 
nowocześnie urządzona, egzystująca od 1863 r. w śród mieściu (odległość godzinę jazdy od Łodzi l Warsza­wy) dobrze prosperująca - w ruchu oraz sklep do Torzedaży wyrobów przy fabryce do sprzedania lub 
do biura ogłoszeń Fuclisa. Piotrkowska 50. 

Jkoinórki z desek. 

la CU0 < f rS rośnie 8 drzewek ; » ' k V ' m H * ' krzaków, znajdu-
<^°, tirto?. A * studnia - pompa re­
nie* ; jH L i 

^ " S i ^ A S ^ k l tej clażv Prawo nBł,5&ł,klS 1 , 5 « « W i Potowy tel 
* ł i tv» îi* ) s t anowlace| własność 
**tl&lfiS i i a n a Sztybbe, Jana 

i f B l M ? L , ? d m u " d a Drotyftskle-
?*E$*WI^[ Frontczak. 
\ l e 1 * 1 V "Ruchomość zostanie 
*° JTLT^UA. posiada urza-

^TJi> J! l )0^'ezna w Wydziale 

ten 

>. L̂ nie 
^ ^ O t y 

1 oszacowana 
8.000.—. zaś 

s*e od sumy wy-
jr zl. 6.000.—. a 
"cytacli obowiązany 
".w lewoele zł. 800-

zlożone w goto-

110 

.'aVMC|oW "'u , l>'eiriicn, i ie 
„;o*"'fl?V IMcI . b e d a Przyjmo-

f°m.*.<*« Jk^^Mom, , r 2 e «h czwartych 

* o d k ° V f l l V n« dZ. t a A V °we warunki 

<***ZY M ł-a ."'f-' l'eda Podane 
T l L t r « k i .imienne. 

.fŁO5^ S ita. nab? i? y s a < l z e n i u w t a s 

- A V V y t e ł V c v bez zastrze-
^rc l i " Ą > t ó nie J«ed rozpoczc-

*» 1 2 , o i a dowodu, ze 

Spróbul tego 
prostego leku 
d omowego 

Olo prosty t niekosztouinu lek do-
moujy, który pozwala pozbyć stę na 
zamsze najgorszych dolegliwości nóg. 
Należy zanurzyć nogi u; ciepłe] wodzie 
do której się dodało tyle Salirat Rodell 
by przybrała ona wyglądu mleka. Saltrat 
"o.i-li zawiera dziesięć rozmaitych so­
li leczniczych ze znanych źródeł radio­
aktywnych. Ta wysoce lecznicza kąpiel 
usuwa w clqgu 3-cli minut męczące 
bóle nóg. Wyciąga natychmiast zapale­
nie z popękanych, palących rąk. Spuch-
lizna znika. Odmrożenia przestają świe­
rzbić i są szybko wyleczone. Ta mlecz­
na woda z Saltrat usuwa, jak za poru­
szeniem różdżki czarodziejskiej, ból 
odcisków, nagniotków 1 stwardniałych 
miejsc, zmiękcza je do tego stopnia, 
że można je odjąć w całości wraz 
z korzeniami. Apteki, składy apteczne 
1 perfumerie sprzedają pod gwarancją 
Saltret Rodell, Skład główny: L Nasie-
rowskl, Warszawa, Kaliska 9. 

B 

DOKTÓR 

KLINGER 
soec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano l od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

a*5 ML RT <^ow ien le wła-

nów* 

-vi«.w«nia egzo 
P r z cgj a dać w Sa 

l t l a c v Hermanowskt-

DR. MED. 

Niewiażskl 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoptclowe 

Andrzeja 5, teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w] 

w niedziele 1 święta od 9—1. 
GABINET CHIRURGICZNY 

OGŁOSZĘ N I E 
w sprawie obliczania i uisz­
czania składek ubezpieczenio­
wych — §§ 19—38 Rozporzą­
dzenia Ministra Opieki Spo­
łecznej z dn. 28 - X I I . 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 103, poz. 818) 

Ubezpleczalnla Społeczna w Łodzi wzywa PP. Pracodaw­
ców, zatrudniających conajmnłej 4 pracowników, aby w termi­
nie do dn. 10 lutego r. b. przedłożyli „wykaz stanu zatrudnie­
nia", z załączeniem deklaracyj obliczonych składak ubezpieczę' 
niowych za miesiąc styczeń r. b., na podstawie których to da­
nych Ubezpleczalnia Społeczna w Łodzi dokona wymiaru skła­
dek ubezpieczeniowych na powyżej wymieniony miesiąc 

Wykazy stanu zatrudnienia wraz z deklaracjami należy skła­
dać co miesiąc w terminie do dnia 10 każdego miesiąca za 
miesiąc ubiegły. 

PP. Pracodawcy, zatrudniający najwyżej 3 pracowników, 
winni zgłaszać Indywidualnie każda zmianę zarobku najpóźniej 
do dnia 10 każdego miesiąca, a wymeldowania uskuteczniać w 
dagu 7-lu dni od daty zaprzestania pracy. 

Wszyscy PP. Pracodawcy, bez względu na ilość zatrudnio­
nych pracowników, obowiązani są sami obliczać wysokość skla 
dek za wszystkie rodzaje ubezpieczeń i wpłacać Jo w łącznej 
kwocie do dnia 10 każdego miesiąca za miesiąc ubiegły. 

Dokładne przepisy o prowadzeniu wykazów stanu zatrudnie­
nia, jak I obowiązkach PP. Pracodawców w zakresie ubezpie­
czenia zatrudnionych u nich pracowników, znajdują się w „Pou­
czeniu dla zakładów pracy", wydanem przez Izbę Ubezpieczeń 
Społecznych, które to pouczenia sa do nabycia w budkach z 
wyrobami tytoniowemi oraz w gmachu Centrali Ubezpieczalni 
Społeczne) w Łodzi (ul. Wólczańska Nr. 225). 

PP. Pracodawcy — w myśl § 37 Rozporządzenia Ministra O-
pickl Społecznej z dn. 28. XI I . 1933 r. — obowiązani sa do ui­
szczenia składek ubezpieczeniowych, niezależnie od wymierze­
nia tych składek przez Ubezpleczalnle I bez względu na to, czy 
otrzymali od Ubezpieczalni nakaz płatniczy, względnie wezwa­
nie do opłacenia składek. 

Odsetki zwtokl w wysokości 1 procent w stosunku miesięcz­
nym, należne w razie nleulszczenia składek w przepisanym ter 
minie, liczone beda od następnego dnia po upływie terminu płat 
ności składek, t. ). od dnia 11-go każdego miesiąca, przyczem 
każdy rozpoczęty miesiąc liczy sie za cały. 

Ubezr®czalnla Społeczna 
w Łodzi 

Łódź. 1 lutego 1934 r. 

DR. MŁD. 

Se KryAsl(d 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 l od 3—4 
po pol., w niedziele I święta od 3 4. 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

D r * med 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. przyjmuje od 5—6 pp. 
DR. MED. 

S. Neumark 
choroby skórne, weneryczne I mocze 

płciowe 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA 

ANDRZEJA 4, tel. 170-5f 
przyjmu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. 30—2 

został przeniesiony na ulice 

Z i e l o n ą 5, 
tclef. 112-22. 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. P iotrkowska 2O0 
' róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
od 1 do 3 I od 7 do S-el 

Leczenie 
krófkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne! POKÓJ w centrum, wygody, telefon ;OKAZJA! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr. 

,do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 tylko w zakładzie fotograf c z n y m L . ^TITRII^iW'TI\ITI'Z\ 
Przyjmuje od 1 -3 I Ód 6 - 8 po pol. m. 5 W Andrzeja), w godzinach 1 -4 Laksa Żeromskiego 84. doiazd trany Pr. POLAKA. Nawro. 7, Teł. 164 21 

' 1 Ceny lecznicowe- Ipo pol. i 8 - 9 wiecz- 3llwalami: 5. 6. 8, 0- • -' 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w so­
botę, niedzielę i święta o godz. 12e-j-

50-10 

OzfS i dni następnych 1 

Wszystko prócz miłości, chcę ci dać, baby. Na to tylko jest mnie biedną stać, baby!? . 

„Najgorsza" kobieta Broadwayu CLAUDETTE GOLBEER ' 
w fUmle 

śpiewa najlepsze piosenki. 

Jl 
WIELKA GRZESZNIC 

w pozostałych rolach głównych: Rocardo Cortez, DavJd Mannora, Łyda Robertl i Baby Che Roy. 

N a s t ę p n y p r o g r a m : „ S Ł K R Ł T K . O B I I L T Y " z I r e n ą 

Lek. -dent . 

P i o t r k o w s k a 5 0 
Przyjmuje od l l — 1 13— 6 

DR. MED. 
• mmm mmm mm mm WfĘt tmWm 

Choroby weneryczne, 
1 skórne 

moczoplclowe 

Traugutta 8, te l . 179 -89 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedziele od 11—3 po pot dla pań 

oddzielają poczc^ainia. 

DR. MED 
C1] 
i • 

CHIRURG 
Wieloletni asystent na Ośrodku Zla-

mań K. Cli. 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 

(Złamania Kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 

(Nowo-Targowa). Tolef. 174-42. 30-2] 

Dr. MED. 

AB. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Kino- dźwiękowe 

„CZARY" 
.1. 

Pierwszy Polsko - Palestyński 100 
proc. dźwiękowiec w językach: Pol­

skim. Hebrajskim j Arabskim 

S A 3 R A Wielki bezkonkurencyjny podwójny 
program 

Wyłącznie u nas — Przemówien ie Prezydenta Nacz. Org . Sjon is t 

Wielka epopea zmagań i śmierci, mi­
łości i poświęcenia. — W rolach głów 
nycli czołowi artyści teatru „Habima-

A. Meskin, E. Hertoiioli i I I . Rowłna. 
Pierwszy raz na filmie — autentycz­
ne zdjęcia uroczystości mahometań-
skiego święta „Nabi Massa" w Jero­
zolimie. Zdjęć tych dokonano z nara­
żeniom życia operatorów i artystów. 
Nadprogram Wszechświatowa Makka-

biada w Palestynie. 

NAUIWA SO 

it. 

Szampańska komedia 
W roli gl. Morna * 

Tryon-
Dziś początek o godz- ^ $ 

wszy seans mieist* 
K o s i k a 

D o W . P . P o s i a d a c z y 
S°fo i 6°/o ObliaacYl m. Łodzi 
Zarząd Stowarzyszenia zawiadamia niniejszym, że w porozumieniu z 

Zarządem m. Lodzi ustalone zostały ostateczne warunki załatwienia kon­
wersji dawnych obligaeyj „markowych" na obligacje „złotowe*. 

Układ z Zarządem m. Łodzi będzie załatwiony, o ile przynajmniej po­
towa posiadaczy wyrazi zgodę na jego warunki. Zarząd Stowarzyszenia 
wzywa przeto PP. Posiadaczy do składania obligacyj w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych Sp. Akc. Oddziat Łódzki, ul. Sienkiewicza 24. w któ­
rym są również do przejrzenia warunki układu. 

STOWARZYSZENIE 
OCHRONY POSIADACZY 5 proc. 16 proc. OBLIGACJI M. ŁODZI. 

BIURO „POLRUCH", Piotrkowska 81 
v/ podwórzu, tel. 132-01, poleca 1. 2, 3, 
4, 5 pok. mieszkania z wsz. wyg. po­
koje umeblowane z klatki schodowej, 
oraz sklepy, lokale handlowe, fabrycz­
ne w centrum i innych punktach mia-

POSZUKUJE mieszkania umeblowane 
go z niekrępującem wejściem w cenie 
20 zt. miesięcznie. Oferty sub „H. A 

c: Kupno f sprzedaż 

KREDENS dębowy i kuchenny żółty 
do sprzedania, ulica Kilińskiego 89, 
ni. 4. Obejrzeć można od 10-ej rano 
do 1-ej. 6 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialka, 
kredens pokojowy, stó! owalny, szafa 
pata łóżek, garderoba z ;us'.n;m, toa­
letka mata. Sienkiewicza 52 u tapicera 
GDZIE można nabyć tanio okiito '24 
metrów używanej transmisji 45—50 
i:;n. (.lubości z łożyskami samos.riiaru 
i.".-••ni (iforty prosin,- sklodać do Ad 
iiimistracji niniejszego plsiria rod iit. 
. li. T. I W . 2 

'^11 sprzedam, bibjiteka, iiiur-
(o! A krzesl. 2 i.t=l. ; od 5—7-.« 
:ór. Przejazd 48—15. 21 

> ii . ikazyj v.i >.\'x>-a narzutę nti uo-
• ;vŁtkę dla knurka, radio 0!?r 
„(1. W." w Republice. 21 

DO WYNAJĘCIA zaraz dwa pojedyń 
cze pokoje z niekrępującem wejściem 
oraz suteryna Sicnkiewicza67 pokój z 
kuchnia _Kątna 5. 2 

POSZUKUJE SIĘ 

mieszkania 
3 lub 4 pokojowego 
z. kuchnią i wszelklcmi wygodami na 
ul. Piotrkowskiej lub na ul. poprzecz­

nych w pobliżu Piotrkowskiej. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „L . H.". 30^2 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
z osobnem wejściem, wszelkie wygo-ł 
dy Gdańska 11 m. 8. 11 piętro 2\ 
POKÓJ umeblowany front 1 piętro do 
wynajęcia Południowa 28. m. 8 3 
DO WYNAJĘCIA 2 i 3-pokojowe mie 
szkania słoneczne z wszelkicmi wygo­
dami w czystym domu, Cegielniana 
53. Wiadomość na miejscu u admini­
stratora domu od godz 13—14-ej. 2 

M I E S Z K A N I A 
1) 5 pokojowe, I I I piętro, gruntownie 

odświeżone do oddania od zaraz 
2) 6 pokoi, II piętro narożne, nadające 
się na biuro lub kancelarię gruntow­
nie odremontowane do oddania od 
I/IV b. r. Wiad.: Przejazd 19 (Kiliń 

. skiego 93. m. 4, tel. 156-41. 25—' HANDEL win i wódek do sprzedania) • — 
/. :!.w!! < 2.\.. l

l

l,M. t^;" a r^ k!^-, 2jPIĘKNY pokój luksusowo umeblowa-' 
KREDENS nowoczesny solidnej robo- >iy niekrępujący, front I p. z telefonem 
ty firmy Salamonowiez okazyjnie ta-|znraz oddani. Kopernika 19. m. 4. 

sta. 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy u-
meblowany. telefon, pracującej pan: 
lub panu, Piotrkowska 83, m. 10 3-ic 
piętro, front. 1 

POSZUKUJĘ dwuch pokoi z kuchnią, 
słoneczne w centrum miasta 1 lub II 
piętro. Oferty ,.T. L." " 
ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkicmi wygodami dla pana do wy 
najęcia, Narutowicza 41, m. 9 fr. III 
p. od 1.30—4-ej. 2 

I Posady 

ABSOLWENTKA P. S. P. Ł. przyj-
nic jakąkolwiek posadę: kasjerki, ma 
szynistki, lub ekspedientki. Dobre re-
fci encic na żądanie. Zglosz do„Kro-
pli Mleka", Piotrkowska 103, do godz. 
15-cJ te-lef. 142-45. 2 
BUCHALTERKA, znająca gruntownie 
księgowość, biegle pisząca na maszy­
nie poszukuje posady. Przyjmie pracę 
w biurze lub u adwokata. Wymagania 
skromne. Oferty sub „N. B." 2 
LAICARZ - fotograf z własnym apa­
ratem potrzebny zaraz. Zgłoszenia oso 
biste. Wólczańska 3, m. 1. 2 

Choroby zwierząt 
("Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

m A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 
PIERWSZORZĘDNY fachowiec, ka­
waler, z branży lakierniczej (apara­
tem, ręcznie 1 pisanie) poszukuje po­
sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofcr-
ty sub ..Eper". 2 

CENTRUM 3pokojowc .mieszkania, 
oraz sklep z pokojem i kuchnią do wy 
najęcia Kilińskiego 86 n gospodarza. 
POKÓJ umeblowany niekrępujący, wy 
gody, ewent. z utrzymaniem oddam za 
raz Sienkiewicza 29. m. 9, front. Tele­
fon 230-97 2 

INTELIGENTNI, wymowni, Panowie, 
Panie mogą się zgłosić od godziny 10 
—1 i 3—6. Łódź, Śródmiejska 12, front 
II p.. m. 4. 2 

DROBNE ogłoszenia * $Ą 
ą najlepszym i 

zetknięcia zainteresu• v/i 
Kto chce: 1) znaleźć %iesj 
lokatora, 2) znaleźć 
pojedynczy pokój, &i . pplj 
chomość lub rzecz. ^ * 
wiek okazyjnie. 5) 0 0 _̂  
wyszukać pracownika . 
da drobne ogłoszeni^"-

PCI 
nast( 

ZAMOŻNY, inteligentny. ^ 

ma 

1 .^liist wiek zawrze znajomość* " jHrt i e 

hurtawo i do ta l i c ^ . Jo j f l ^Y ftle 

w Przemyślę U'*gl)B"Tkj 

. m a k s y m i l j a n j JL*' zj 

, • « s ' . ) o »«l K'iRad; i 

Żeromskiego ''°> Jf''lnm • 
lacki 

DUŻY frontowy elegancko umeblowa­
ny pokój w pierwszorzędnym domu. 
telefon, winda, do wynajęcia, Przejazd: 
30, ni. 9. 2| 
PRZYJMĘ 2-ch panów na mieszkanie 
z całodziennem utrzymaniem lub bez 
Andrzeja 33. m. 18. 2, 
CENTRUM front I p. eleg. wnebl. nie­
krępujący pokój, komfort, telefon, ła­
zienka utrzymanie oddam, Piotrkow­
ska 81, m. 5. 2 

ZA WYROBIENIE odpowiedniej posa­
dy dam paręset złotych, zależnie pd 
umowy. Oferty sub „J. S." do Admi­
nistracji, 2 
POSZUKIWANY przedstawiciel na 
aparaty reklamowo - świetlne No­
wość. Zgłoszenia: sobota 3—5, Hur-
wicz. Piotrkowska 35. 2 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań­
ska 24. m. l, tel. 101-11. 6 

DO WYNAJĘCIA duży pokój umeblo­
wany, wejście niekrepujące I piętro. 
Wiadomość: Lipowa 33, m 5. 2i 

sprzedam. Piotrkowska 275, m^ 20,, P 0 K Ó , z k u c l ,n ia . garaż, wozownia 
-t1 godzina, 4—7. ^Jstajnia i warsztat przy ul. Wólczań-| 

PIOTRKOWSKA 89. ir. I p 
poleca i poszukuje mieszkania, lokale 
hańd|owe, sklepy, domy, wille, pokoje 
umeblowane z klatki tchodywej. — 

od zł. 20.— 20—2 
sOSZUKU.|Ę pól lub mały cały sklep 
.• centrum na galanterię Oferty do Re| 
nbliki pod „L. G." 

stan 
skiej 119 do wynajęcia. Wiadomość u 
gospodarza przy ul. Łąkowej 10 lub 
od 13—16 na miejscu 2 
LOKAL fabryczny powierzchni 400—| 
500 mtr2 z lokomobilą lub kotłem, stu­
dnia artezyjska poszukiwany. Of. sub 

Adul" do administracji. . 2 

' POSZUKIWANY 

lokal fabryczny 
o powierzchni 250—300 m2 pożądany 
parter i piętro sklepione ew parter.1 

Oferty sub „Opis" do adm. pisma. 15-2| 

UMEBLOWANY pokój z niekrępują-! 
cem wejściem dJa solidnego pana do 
wynajęcia. Telefon, łazienka. Wlado-! 
mość: Zawadzka ICa. m. 4. 2, 

Rozmaite • 
m i 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zna­
ny nauczyciel Henrykowski. Zapisy 
Gdańska 9, teł. 166-93. Urzędnikom, 
stowarzyszeniom, szkołom, ceny zni­
żone, 

POKOJE elegancko umeblowane 
wyremontowane z używalnością kuoh-

lazienki i telefonu do 'wynajęcia. 
Narutowicza 56, m. 25 2 
ODNA.IMĘ dwa pokoje lub pojedyń 
czo, nadające się dla lekarza. adwo-| 
kata lub biuro, względnie dla bez 
dzietnego małżeństwa, wygody, od­
dzielne wejście przy ul. Mielczarskic 
go (Szkolna) Nr. 33, I p. m. fi.. 2] 

POKÓJ ewentualnie 2 ładnie umeblo _ 
wane wejście ze schodów Kilińskiego"Ogłoszehia w „Republice 

2 95, m. 3. 2dobre rezultaty. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet ' prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 

daja zawsze 

Pensjonat Besserowej 
w KOLUMBIE 

Dobrze ogrzane pokoje. Willa skanali­
zowana. Kuchnia wykwintna (rytual­
na). Inform. telef. Kolumna 4, lub li­
stownie. ' 20-2 
Z POWODU choroby wydzierżawię 
tkalnię z nowemi krosnami. Zgtosze-
nia pod „Tkalnia" do Administracji. 2 
DZIEWCZNKE nlechrzczoną od­
dam na własność. Wiadomość u dozór 
cy ul. Sienkiewicza 165. Łódź. 2 
PO 2 MILJONY każdv śpieszy do Ko­
lektury Kurt Wytrzyc. Łódź, Piotrków 
ska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
wysyłamy losy natychmiast po spła-
cenhi na P. K. O. 68426 

HERSZ WESTER 
kwit kaucyjny EK-K 
Nt. 44527 z dn. 13/8 
EDWARD KUPISEK 

ZAGUBIONO w m i < ^ k ? v « $ , 

< * n y c 

aust 

g wyd. w EuiidująłL 
"JBIONO w tnief „. , 

e weksle: 6 b l a n c e t f c ^ 
1000.- wystawca l ^ a ^ j f K ? ^ ! 
i Wykończalnia E-h* |b^« ni 
cc, Majdcna 4 .podP's, c Cti'-' ; l l>U , 
tych weksli były na p» •» 
Pabianice, oraz 4 w e ^ ' t a # 

27 Jisiopada 1933 z TW^mWL-
pcl Bracia Zagń/owscy-^y / . . l . ^ . 

z 

1 weksel na zł. 450 w , ^ t a * l J 

• k k 

lutego 1934 r„ 2 P J a ^ . VljĄ\ [WQ 

szyńska 43, podpis K ^ i ; W , M 

ski /.lecenie A. ZaS", „ c . ^ L ™™ 
weksle po zł. 500.- . Ą % 

roku i jeden na zł. 4 ^Źe 
1934 r. Weksle po^l 
się J Strykowskie ZilSSa 
IANINA SMOLAREK i,yrf^ 
^a, Polna 4, zgubiła ^ p , V-ka 
mogową 
Łodzi 

wyd. prz^2 

Piotrkowska fj& 

froterowanie oi:,z s,>'y 
boi. Czyszcze.iio szy" 

Redakcja I Administrada. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
/ i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika*' 68-148. 

Sumera a „Republiki'4 

9 lodzi ll. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zt. 5.—, zagranicą zł, 10.— , Republika'* i 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

uszne reklamacje beda « * z ^ V / , i J ^ S y OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 moiX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione 

CENY OGŁOSZEŃ! Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania sję 'pierwszego "Jgie^fWih Nio 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu sie <J' pi''., Ąi: 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei' — 
Zl. 1.50; poszukiwanie pracy rza słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zt. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. flrożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", S p. z ogr. odp. Wacław Sinólski. 

ogłoszenia tej samej treści " ^ j e i " " ' \ \ \ 
Omyłki, które zasadniczo nie >\^x 

"_en(a nie upoważniała i 0 "aio^ /\£<V^ 
zapłaty lub powtórzenia °* SĄ \*)\~ 

—"49' 
Redaktor odp.Wacław Sniólskł. Druk. .Republiki w Łodzi P i o t r k o ^ 


